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(W spprawie ograniczenia podzielności giua- 
t6w włościańskich. — Zmiany w ustawie o szko* 
łach ludowych, zawarte we wniesionej przez mini
sterstwo nowelli. — Sytuacja we Francji. — Za
chowanie się prasy moskiewskiej wobec powstania 
krywoszańskiego. — Rozmowa cesarza z Smolką. 
—- Z lUdy państwa. — DyBastja i wybór uzupeł
niający w czeskiej kurji dworskiej —  Politik za 
aneksją Bośnii i Hercegowiny a przeciw oddaniu 
ich Serbii i Czarnogórze.)

Rząd teraźniejszy zajmuje się n» serjo 
kwestją ograniczenia podzielności gruntów. Do 
rzędu saś środków, mogących trwale zapewnić 
utrzymanie stałej posiadłości gruntowej zalicza 
się także, zdaniem rządu, reforma obowiązującego 
obecnie ustawodawstwa o dziedziczeniu posia
dłości gospodarskich.

Cele, do których rządowy projekt reformy 
przedewszystkiem ma zdążać, są następujące:

1. Ustawa ma być zastosowaną tyiko do 
włościańskich posiadłości gospodarskich i do te
go ćo do tychże przynależy, z wyłączeniem re 
»zty majątku ruchomego lub nieruchomego.

2. Żaden właściciel nie powinien przez pro
jektowaną ustawę doznać jakiegokolwiek ograni 
czi niai w dowolnem rozporządzeniu swoją posia- 
dłóścią gospodarską ani między żyjącymi, ani La 
wypadek śmierci. Postanowienia tej ustawy ma
ją więc o tyle tylko być zastosowane, ^ ile spad
kodawca Sam w sposób prawnie dozwolony inne 
go nie uczynił zarządzenia.

3 W brauu innego ważnego ostatniej woli 
rozporządzenia, ma mieć miejsce uprzyw lejowa- 
ne prawo dziedzictwa j e d n e g o  z współspadko 
bierców (dao Auerbrecht) względem posiadłości 
gospodarskiej i jej przyaależytości.

4 To uprzywilejowane prawe dziedzictwa 
ma być w ogolę tak  uno^m^wanem, iż w razie, 
iożeli °padkodawca nie ustanowił sam głównego 
dziedzica (Anerbe), natenczas starszemu synowi i 
jego potomkom, a w braku synów starszej córce 
i jej potomkom przysłużą pierwszeństwo przed 
innymi wsj.ćłspadkobi: -cami

5. Jeżeli cena objęcia dziedzictw:. wzglę
dnie wysokość spłaty, którą dziedzic uiścić ma 
współspadkobiercom za objęcie posiadłości z przy
należy tością, nie została ustanowioną przez spad
kobiercę <r sposóo prawnie obowiązujący, naów 
czas cena ta  względnie spłata współspadkobier- 
ców ma być w ten sposób ustanowioną, by głó- 

. _ wny- dziedzic na pos adłości odziedziczonej 1 nóg 
się utrzymać.

Należy więc zamieścić w ustawie postano
wienia, które co do oszacowania posiadłości we
dle dochodu, a względnie co do wysokości spła
ty odpowiadałyby powyższemu celowi.

W celu dalszego rozpatrzenia się w tą  
sprawi* ułożono w ministerstwie kilkana
ście pytań, a odpowiedź na pytania te dostarczy 
pożądanego materjału do przygotowania przedło- 
żeń us+awodawczych przedmiot ten normujących

Reskryptem z dnia 24. z. m. 1. 1391/A. M 
zarządził minister rolnictwa, ażeby namiestnic 
twa pytań tych udzieliły Wydzielona krajowym, 
Towarzystwom gospodarskim, osobistościom 
przedmiotem tym obznajomionym, & ze względu 
na wpływ, jaki postano nieniu, do których przy
gotowania posłużyć mają powyższe pytania, wy
wrzeć mogą na kredyt gospodarczy, także istnie 
Jący— w kraju zakładom kredytowym, kasom o- 
szczędności i t. p.

Przedłożony przez ministerstwo projekt no
welli do ustawy szkolnej zawiera zmiany w 27 
paragrafach dawnej ustawy, liczącej 75 paragra 
fów. Ważniejsze zmiany są następujące :

W §. 1. zamiast: Szkoła lniowa ma za£b 
nie, dzieci wychowywać moralno-religijnie (sitt- 
lich-religiofs); ma b y ć * Szkoła ludowa ma zada
nie wychowywać dzieci religijno moralnie (-en 
gius sittlich). W  tej zmianie wietrzą centraliści 
ogromną reakcję, oddanie szkoły indowej cicho 
wieństwu, choeiaż w , wszystkich zmiana.-h dal 
szych paragrafów niema nic cooy tę  dążność 
objawkło. Tylko w jednym paragrafie (5.) jest 
RA kiero „aictwo szkoły włożony obowiązek, aby 
przy ćwiczeniach religijnych dzieci był obecny

nauczyciel ich wyzruma. Tę jedynie doniosłość 
ma zmiana w §. 1

W §. 3 . w któiyn oznaczone jest czego w 
szkole ludowej uezyć mają, usuniętą jest a da
wnego planu nauka o k s : tałtach geometrycznych 
i nauka o konstytucji, a natomiast wzięta nau
ka rysunku z wolnej ręki, a dla dziewcząt usu
nięta nauka o gospodarstwie domowem.

W § 5 dodano jedynie, iż w ćwiczeniach 
religijnych clzibci ma wziąć udział i nauczyciel 
tej sanuj koafesj1. Ziąd centraliści podnoszą 
krzyk, iż naucsycielem katolickich dzieci nie bę
dzie mógł być ani żyd, ani protestant!

W §. 7. pcd*ug nowego projektu nie roz
strzyga szkolna Rad;, okręgowa o potrzebie po
dbiału szkoły podług płci, lecz stanowić n»a o 
tom ustawodawstwo krajowe.

W §. 17 wymieniającym zakres nauki w 
szkołach wydziałowych (Blirgerschulen), zacho
wuje nowy projekt saufc^ o konstyluc,5, ograni
cza zaś naukę buehholterji do nauki o prowa
dzeniu ksiąg rachunkowych u przemysłowców, a 
co do stylistyki każe tylko uczyć korespondencji 
przemysłowej.

W §. 18. dozwala sKofę ludową tak  urzą
dzić, aby zart.ze'nr był* wydziałową. Ma wtedy 
składać się z 8 klas. Dawniejsza ustawa nie do
zwalała tego, lecz stanowiła, iż po 5 klasach 
szkoły ludowej, uczeń może przejść do szkoły 
wydziah wej, składającej się z trzech klas.

W §. 19. jest w Dwym projekcie nakazane, 
ażeby przy ustanowieniu plaru naukowego szkół 
wydziałowych uwzględniono speejalne potrzeby 
miejscowe i okręgu szkolnego. Jest to bardzo 
praktyczne postanowienie, bo szkoły wydziałowe 
mają się tym sposobem przemienić w rodzaj 
szkół fachowych.

Najważniejsze zmiany są zaprowadzone w 
§.21,  lecz te zmiany nie dotyczą Galicji, co o- 
rzeka późniejszy paragraf 75. W  nowym projek
cie trzeci ustęp §. 21. brzmi: „Po ukończeniu 
sześcioletniego uczęszczania do szkoły ludowej 
dzieciom wiejskim i dzieciom ubogich rodziców 
w miastach i miasteczkach, na żądanie rodziców 
lul ich .astępców z powodow, na uwzględnienie 
zasługujących, mają być przyznane ulżenia w re- 
gula.ri.em uczęszczania do szaoiy Te ulżenia 
mają być poczynione w ograniczeniu nauki na 
jedną część roku, albo na połulniową naukę, ai- 
do na pojedyncze dnie w tygodniu, a skrócona 
ta  nauka tak ma być udzielana, ażeby uczniowie 
przez nią nmgli osiągnąć powszechnie przepisa
ny cel nauni

„Te ulgi powinni', być udzielone i dzieciom 
całych gmin, jeżeli reprezentacje gminne na pod
stawie uchwał rad gminnych tych ulg zażądają 
Plan naukowy tak wtedy ma być ułożony, aby 
ta tki-ócuna nauka w osobnych oddziałach' była 
udzielana dzieciom aż do ukończonego czterna
stego roku wieku. “

W §. 29. i następnych, traktujących o za
kresie nauki w sem narjach nauczycielskich, opu
szcza nowy projekt lub ogranicza niektóre przed
mioty. Zamiast pedagogii. j ftj histoiji i nauk po
mocniczych. pozostawia tylko pedagogię z pia- 
ktycznęmi ćwiczeniami. Zamiast nauki języka 
wykładowego, stylistyki i historji literatury sta
wia jedynie naukę języka wykładowego. Również 
ograni za naukę nauk przyrodzonych, fizyki i 
chemii, a opuszcza zupełnie naukę rysunków ge 
ometrycznych.

W §. 30. takież same s miany zapiowadza 
w seminarjach żeńskich, opuszczsjąc jeszcze na
ukę gospodarstwa domowego i języki obce. Te 
ostatriif ^równie jak i gimnastyka mają być nie • 
obowiązkowemi przedmiotami, jeżeli ministeistwo 
oświaty da przyzwolenie.

W §. 41. a 19. rok wieku, lecz 18. wy
magany jest od kandydatów i kandydatek, któ
re nie uczęszczając do seminaijów chcą złożyć 
egzamin nauczycie lski. Jeśli ci kandydaci mają 
świadeciwa egzaminu nauczycielskiego w obce j  
państwie ilożonego, to jedynie od ministra o- 
światy założy uznanie tych świadectw za 
ważne.

Krajowe konferencje nauczycielskie mają we
dług -iowego projektu odbywać się co lat sześć, 
a nie co la t trzy.

§. 49. w nowym projekcie stanowi, iż kie
rownikiem szkoły może być tylko ten nauczyciel, 
który wykaże się uzdolnieniemdowykładaniareligii 
tego wyznania, którego jest większość uczdów. 
Dotychczasowa ustawa przypuszczała każdego 
nauczyciel-, bez względu ua wyznanie na kie
rownika szkoły katolickich dzieci.

To są wszystkie ważniejsze zmiany w no
wym projekcie. W ogóle zaznaczamy, iż w ca
łym pr oj elicie nowym widać dążność rozszerze
nia zakresu sejmovi,ego w sprawach szkół lu
dowych.

Prawdopodobnie dopiero w nocy nadejdą de
pesze o przedegu dzisiejszego posiedzenia Izby 
francuskiej. Linie telegraficzna są tak zajęte 
giełdowena depeszami, że wszystkie polityczne 
telegramy znacznie się spaźniają/ Malc wiec ma
my nadziei, abyśmy jeszcze pbzed - zamknięciem 
dzisiejszego numeru otrzymali jju^kelwiek wska
zówkę co do Jisu gabinetu ..GaJhbetty. Możemy 
z tego jeno, że rząd zronił Izhie- Ustępstwo i nie 
żąda przyjęcia reformy wyborczej przypuszczać, 
że sytuacja jego nieco się poprawiła. Atoli od 
poprawy do zwycięztwa daletea „eszcze droga, 
zwłaszcza że skoro Izba oświadczy się przeciw 
głosowaniu z listy, to niezawodnie ko gres od 
rzuci ją  także. A Gambetta zamierza właśnie 
wytoczyć sprawę reformy wyborczej na stół kon
gres t

Upadek gabinetu Gtambetty eshontują już 
rządowe pisma ang-elskie w duchu, jak najbar
dziej aieprzyjaźnym tym żywiołom w Francji, 
które godzą obecnie na rząd dyktatora. Daily 
Newi oświadcca dziś wyraźnie, że gabinet an
gielski nie będzie się czuł zobowiązanym do do
trzymania wobec następców Cambetty tego u 
kładu w sprawie egipskiej, jaki zawarł z Gam 
b e tią ; co ma znaczyć, że A uglia odsunie się ot 
Francji, i nie mając zaufania '.o gabinetu „Frey 
cinet-Say“ wyca na pastwę losu interesu iraL 
cuskie w Afryce. Nacisk ten ze strony angicl 
skiej wywrze niezawoduie pewien wpływ w Iz 
b it frai v izkLj, ale w jakim kierunku, to jeszcze 
pytanie Bo ostateczuie burżoazję fraacuzką mo
że to przestraszyć, a między Gladstonem a Gam- 
bettą i.tniejo ukiad, wiodący wprawdzie do roz 
strzygnienia spi*wy egipskiej, ale zarazem mo 
gący Francję wtaącić w niebezpieczne awantury 
wojenne.

Najgorszą w tej całej sprawie jest jednak 
ta  okoliczność, że przesilenie polityczne zbiegło 
się z przesileniem giełdowem, i oczywiście wspie 
ra cje się nawzajem, sytuację, zamiast łagodzić 
zaostrza. Pomimo więc wszelkich środków ra
tunkowych, przedsięwziętych do wydobycia giełc 
z toni, uspokojenie umysłów dopóty nie stanie 
się trwałem, dopoti nie zostanie zdecydo wanym 
los gabinetu Gambetty.

Uwaga publiczna tek dalece zwróconą jesi 
ua Francję, «ste wszystkie inne sprawy usunięte 
zostały na tylny plan. Nawet o powstaniu w 
Hercegowinie nikt w Europie nie mówi jako c 
fakcie politycznym. a łj  jdńo jako o w} padku. 
który ważną rolę muże odegrać na targu pie 
nięłnym. Jeżeli wię- dziennik, zagraniczne pi
szą Cuś o Hercegowinie, to mają głównie na oku 
fin°usową stronę tej operacji i przyszłe fluktu
acje walorów austrjackich. Jedna Moskwa stano 
w> w tej mierze wyjątek. Dla pism moskiew
skich powstauie Krywoszanów ma właśnie za? 
czenie pierwszorzędne, jako wielki fakt dziejowy, 
Wszystkie słowianofllskie pisma notują skwapli 
wie każdy najdrobniejszy szczegół, opisują ka 
żdy bohaterski czy t powstańców i zajmują się 
nimi z 1 akiem zajęci: m, jak gdyby carat był o 
rędo w niklem wszelkich rewolucyjnych aspiracy 
Gdyby Szwajcarja prowadziła republikańską a 
gitaeję w Europie i zajmowała się eksportem 
republiiańsk.eh idei, to jednak nie mogłyby jej 
pisma dorównać moskiewskim w apoteozowaniu 
bohaterstwa Krywoszan, tyle bowiem namiętne, 
przesady tkwi n panslcwistycznych elnknbra- 
cjach.

Żałujemy mocno, że przepisy prasowe me 
pozwalają nam przytoczyć tego co pisma mo
skiewskie w-pisują o gospodai ce austrjaokiej w 
okupowanych prowincjach i o powodach powsta
nia krywoązańskiego. Czytelnicy powzięliby z 
tego najlepsze wyobrażenie o usposobieniu, jakie 
w oaiacie panuje względem Austrji. Ale za to 
możemy zaznaczyć fakt charakterystyczny, że 
wszystkie panslawistycznę organa, a na. ich czele 
Nouioje H . m ia , |  odezczuwają Rumunię, Serbię 
i Czarnogórę przeciw Austrji rozumowaniem ra  
ten temat, iż Austija na Bośnii i Hercegowinie 
poprzestać nie może, albowiem zanadto płytką 
stanowią te prowincje podstawę strategiczną, i 
że przeto wszczęła już Austrja rokowania dyplo
matyczne z niekcóremi kontrahentami traktatu 
berlińskiego w celu „zaokrąglenia" swych granic

od strony Czarnogóry i Serbii w tym kierunku, 
aby rozsesrzyć to wązkie ujście strategiczne, ja
dę ma Austria z B ośni na dalsze ziemie Bał
kańskiego półwyspu. Można sobie „nadno wy
obrazić, jakie wrażenie wiadomość ta  wywołała 
wśród serbskich i czarnogórskich pamjofow, wie
rzących jak w ewagiel ię w to co im moskiewska 
poczta przynosi.

„„Hofbal1" jest we Wiedniu pospolitym ba- 
em nadwornym, ogólnie urzędowym; większa 

gala u mężczyzn, liczne grono zaproszonych, — 
„Bali za Hof" albo „Kammerball" jest swobodniej 
szy co do gali, koło zaproszonych znacznie szczu
plejsze, ale tembariziej rygorystyczny wybór, 
można na takim balu swobodnie tańczyć, bo jest 
i czas i irieisce po temu, cesarz i członkowie 
dynastji z liczniejszem zwykle kołem gości roz 
mawiają. Być zaproszonym na „bal u dworu“ 
est już wielkim zaszczytem, jest to jakby za

proszenie na bal domowy u cesarza. Tembar- 
dziej tedy musiąłę zwrócić uwaęę arcyżyc/Jiwe 
przyjęcie, jakiego doznał na takim ostatnim br- 

‘u pć Smolka ze srrony cesarza i członków dy- 
nastji. Cesarz rozmawiał z wieloma znakomito
ściami parlamentarnymi, kładąc zwłaszcza na
cisk na szybkie poprowadzenie prac parlamen
tarnych Najdłużej jednak i najżyczliwiej rozma
wia] z p. Smolką. Treść tej rozmowy nie jest 
dokładnie znaną, Do wiadomości, którą nam prze
słał wczoraj telegrafem nasz korespondent wie
deński, możemy tylko dodać telegram Politiki, 
który brzmi:

„Na wczorajszym (d. 23.) balu u dworu ce 
sarz, tudzież arcyksiążęta Albrecht i Karol Lu
dwik jak ’ inni członkowie dynastji w całkiem 
nadzwyczajny sposgb odszczególni&li dr. Smolkę. 
Cesarz nadzwyczaj długo rozmawiał ze Smolką 
o pracach parlamentarnych, oświadczając się z 
uznaniem o politycznym takcie Kuła polskiego. 
Bliższych jednak szczegółów rozmowy podać n ‘e 
można."

Z źle utajoną złością zapisują ten fakt od 
szczygólnienia dr, Smoiiri pisma centralistyczne. 
Kotylionem dowodził na tym balu hr. Choło 
niewskŁ

Posiedź; tie  Izby panów z d 24. bm. dokła
dnie streścił nasz wczorajszy telegram. Opu- 
ss czono w nim tylko, jak i w urzędowej Wiener 
Abp., że weszła petycji czeskich profesorów 
wszechnicy pragskiej, aby Izba panów przyjęła 
ustawę © wszechnicy czeskiej według uchwa' 
Izby posłów.

Na posiedzeniu Izby posłów z tegoż dnia 
głównym przedmiotem była. ogótaa rozprawa na. 
ustawą o karach na udaremnianie egzekucji prze
ciw bankrutom. Sprawozdawcą jest p. M a d e y- 
s k i. Żydek Jaques naturalnie atakował tę usta
wę, wniesioną na żądanie uczciwych kupców : 
fabiykantow, których znana kąsli w okropny 
sposób niszczy przez karygodne banktnclwa i 
uchylanie z pod egzekucji nieraz nawet przed
miotów już sądownie zajętych. Wnosił o odesła
nie projektu napowrót do komisji, w czem mu 
wtórowhli centralista p. Weeber i p. sowietnik 
Kowalski — ci obaj zapewne z innych jak Ja  
ques pobudek. Po przemowatk komisarza rządo 
wego i sprawozdawcy, p. Ma łeyskiego, Izba od
rzuciła wniosek Jacjuesa, i uchwaliła przystąpić 
do rozprawy szczegółowej.

Centraliści interpelowali przewuduiuzącego 
korni‘■i prawniczej, p. Havelkę, co się dzieje z 
petycjami względem reformy ustawy o adwoka
tach (choaii o ograniczenie liczby adwokatówj. 
P. Havelka odparł, że komisja gromadzi ma- 
terjał statystyczny. Dotyczące sprawozdania 
władz dopiero co zadeszły do mini sterjum spra- 
wiadliwości, i komisja nic nie może rAbić, dopl 
ki tych urzędowych dat nie otrzyma od mi 
nistrą.

Baidzo ciekawą interpelację du ministrów 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości wniórł p. 
Meissler (mocą uchwały klubu lewicy):

?D. 19. b. m. odbyła się w sądzie litomic 
rzyckim ostateczna ro-iprawa przeciw koszyka
rzowi Zellerowi o zaburzenie publicznego spoko
ju i porządku z powodu, że Zeller stał pod po
dejrzeniem, iż należy do tajnego towarzystwa 
czeskich robotników socjalistycznych i w powie
cie litomierzyckim chciał założyć sekcję tego to 
warzystwa. Zeller uznany został niewinnym. 
W  toku rozprawy odczytano pismo c. k. staro

stwa, które powszechnie zaniepokoić jest w sta- ~ 
nie. Pismo to starostwa zawiera między inuem: 
taki ustęp J

„„W dołączeniu zasyłam pisma, a wzglę
dnie odpisy, które przez zaufana osobę zostały 
Zellerowi podczas jego niebytności między godz.
8. a 9. wieczór z kufra wyjęte, przejrzane i pod
czas jego niebytności nazad do kufra włożone.*" 

„O zarządzeniu tej rewizji domowej nikt nie 
miał być zawiadomionym. Gospodyni Zellcra pod 
i rzysięgą zeznała, że ani nawet me przeczuwa- 
- s rewizji dumowej. Wobec ustawy o nietykal
ności domu trudno pojąc postępek, do jakiego 
starostwo bez ogródek się przyznaje. Ponieważ 
aa sposób -wykonywania ustawy o nietykalności 
cumu przi z podwładnych nrzęduinów swoich jest 
akże minister spraw wewnętrznych odpowie

dzialnym, nrnister sprawiedliwości zaś obowią
zanym jest czuwać, aby prokurator wystąpił 
n-zeciw naruszającym tę  ustawę urzędnikom, za- 
>ytnją podpisani . 1) co ministrom w.tdomo jest 

o tym fakcie; i 2) co wobec tego faktu zarzą
dzić zamyślają,?"

P. T y s z k c w s k i  otrzymał urlop n& sześć 
tygodni.

Podkomitet komisji podatkowej Izby pudów 
-zyjął już usta nę o podatku naftowym, dzisiaj 

zapewne przyjmie ją  plenum komisji, i ta  utaa 
wa niebawem przyjdzie na porządek dzienny 
’ iby posłów.

Na jutrzejszem posiedzeniu Izby ma stanąć 
ustawa o podatku domowym.

Mimster obrony krajowej, jen, ‘Welsersheimb, 
ma wkrótce wnieść projekt zaopatrzenia żon i 
dzieci powołanych do Dalmacji i Hercegowiny 
rezerwistów.

Według telegramów pism czeskich, w ko- 
ach jak najlepiej informowa nych uważają za mo

żliwe a nawet za prawdopodobne, że z wyjąt
kiem cesarza członkowie dynastji, posiadający 
dobra w Czechach, wozmą udział w głosowaniu 
przy uzupełniającym wyborze z czeskiej knrji 
dworskiej.

Politik przemawia za zbrojnem, ale szyb- 
kiem stłumieniem powstania w Krywoszy i Her
cegowinie, skoro po dobremu nie udało się ich 
nagiąć do posłuszeństwa, — ale też zarazem za 
aneksją natychmiast po stłumieniu powstania. 
Bośnia i Hercegowina kosztąją już 100 m il złr.; 
Turcja, Serbia, Czarnogóra, gdyby im Austija 
oddawała te kraje, musiałyby zwrócić owe 100 
złr., a tego nie zdołają.

„Zresztą — dodaje Politik— dać tych kra
jów Serbii i Czarnogórze i bez tego nie można. 
My Słowianie tworzymy większość w Austrji, i 
niechaj nas nasi bracia p ołudniowo-słowiańscy 
uie mają za tak naiwnych, abyśmy nasze bardzo 
realne intere00 miel’’ 'i  p tego j  i  owego pod
porządkować ich mniej więcej ńpilwiSonym ży
czeniom."

W Moskwie, Serbii i Czarnogórze powstanie 
ogromny hałas na tę  manifestację organa czes- 
Łego — za to przyklasną jej Kroaci.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Z Szwajcar,I d. 23. stycznia.

t
( Obchód rocznicy powstania z r. 1863.)
Dziewiętnastą, rocznicę powstania 1863 r. 

obchodziliśmy w Zuryoua z zwykłą uroczystą po
wagą. Urządzeniem obchodu zajął się komitet, 
złożony z członków emigracyjnego Towarzystwa 
wzajemnej pomocy i członków Tow. rzy itwa mło
dzieży polskiej, uczącej się w politeebnic: zu* 
ryehskiej. Dzięki jego staraniom, nr'czystość od
była się z zadowolnieniem wszystkich. Sala w 
„Cafe Litteraire" była ozd)b!ona w nerby polskie 
i szwajcarskie. Na amarąniuwem tle choiągwi 
biały oiztn rozwinął : krzyd ta do lotu. Zgroma
dzenie było Ucfue i jai najlepiej dobrane, zad er 
fałszywy uiwięk nie dał się s ł^ z e ć ; wszystkie 
mysii, Jakie wypowiedziana, świadczyły o zdro
wym, patrjotycznym kierunku.

Przewodniczący Ludwik Mirlit-lski prezes 
Towarzystwa wzajemnej pomucy. w dłuższej po 
polsku wypowiedzianej mowie, przedstawił ce1 ze
brania i polityczne połużenle Polski we wszyst
kich częściach rozdzielonej ojczyzny. Położenie 
to zawsze smutne, rok ubiegły a  5 przeszedł je
dnak bez możności oznaczenia dokonanego w nim 
postępu patrjotycuiej idei, Ta idea utrzymuje na-
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ARS AMANDI.
Z starego maiiust ryptu

przepisu!

Jan Zacharjasiewicz.

(Ciąg dalszy.)

IX.
Niezapomniana była to dla mnie droga 

fhciołem aby trwała jak uajdłużej. Czułem że 
się zbliżam do katastrofy. Przywołałem sobie do 
pamięci wszystkie słowa imci pana Grzegorza i 
u .dałem tc co własny mój rozum zdc łał wymy 
śleć, ale mimoto nie mogłem się pozbył owej 
trwogi, jaka ma napastować każdego bohatera 
jiized zwycięstwem, jukto imci pan Grzegorz po- 
w ‘ed siał.

rse ve moje poruszyło się gwałtownie, gdym 
ujrzał ów dobrze mi znany dwór z tą smutną o- 
pustoszałą facjatą, s ta rt drzewa szeptały coś 
iUiutąo do siebie, nachylając się ku sebie wza

jemnie. Na dziedzińca nie było nikogo, jakby 
wszyscy "ymaili. Cicho zajec hałem przed ^anek. 
siary hajlnk wysaedł do mnie, J e  twarz jego 

. mi nic dobrego. V* idać było że jnż
m uf odpowiedź gotową na każdy wypadek.

— Cóż tam Bazyli? odważyłem się na za
pytanie.

Stary Bazyli nie zmienił wyrazu twarzy.
— Nie dobrze jakoś, odpowiedział, bo pan 

od niejakiego czasu niedomaga i nikogo widzieć 
nie chce.

— a  panna Eufiozynu?
— Ziyet; przy gospodarstwie.
Na trzecie py tana  nie mogłem się długu 

zdobyć.
— A lanna A nna? wykrztusiłem wreszcie.
Stary B izyli zawa„hał się na chwilę.
— Panna Anna, odrzekł po namyśle, pilnu

je pana w sypialnej koi .nacie.
Rzecz ryła ;u dawno skończona. Trzeba 

było odjechać i tein z czem przyjechałem.
Dobra myśl , zeliła mi na~le do ełowv
— Koni: zegrzafy dę, rzekłem, n i t h  sobie 

trochę odpoczną. J a  tymczasem prL.ejd«< „ię p(,
ogrodzie.

Mówiąc to imałeci w głowie co innego 
Ogród znałehi dobrze, wiedziałem gdzie najmilei 
przebywała Anna - hciał: w  uajpraód sercu me
mu folgę uczynić i to miejict zwiedzić. Miło _,f 
było b,B tan  ona prz* bywała, siedzieć n(l 
ławce, na której ona siedziała i patrzeć ua te 
drzewa, po których wodziła swoje oczy szafiro
we. Chciałem tern samem co ona oddychać po
wietrzem.

Obok tego myślałem sobie, że ją gdzieś 
spotkać mogę. Gdyby nawet w ogrodzir jej rie  
było, to o fi jzywszy mnie z okna ub dowie
dziawszy się żem przyjechał, nie wytrzyma aby

do rnuie nie wyszła. Taka bowiem jest jnż na. 
tura serca kobiecego.

Tak trochę pomedytowawszy wszedłeu do 
ogrodu i zacząłem się przechadzać. Patrzałem 
na lipy i trawki, na osty i kwiatki i na wszyst
ko co przedemną było. Ukradkiem tylko zerka
łem nu boki. cz] gdzie zielonej lab błękit’ ” su- 
kienk nie ‘ obaczę. Każdy szelest sprawiał mi 
gorą-zkę, każda spadająca z drzewa gałązka na
pędzała mi krew do twarzy.

Anny jak nie było tak nie by ło !
Wszedłem w ocienioną aleję, w której lubi

ła  się zwykle przechadzać Anna. \« y^ężyłem oczy. 
aby Jj«k najdalej widzieć. Oddalone gałęzie drzew 
majaczyły przedemną jak błędne widma, prze
dzierające się przez nie słońce sprawiało u i 
co chwila złudzenia dziwaczne, głuchy szun wia
tru, który przesuwał się g ę 'tą  rtają, wydawaj) 
mi się nieraz jak  szum zlatającego z nieba 
anioła.

Anny nigdzie n it było.
Wreszcie kończyła si: aleja, a  za nią była 

citmna gęstwina. Mała tylko ścieżka prowadzi
ła  tam. Wszedłem na tę ścieżkę.

Zaraz na drugim zakręcie usłyszałom sze
lest „ukni. Przystanąwszy o : chwilę, usłyszałem 
jakieś słowa urywane podobno do słów* rozma
wiającego z sobą człowieka. Strach mnie ogar
nął — była to Anna.

Jeszcze dobrze na to spotkanie nie przygo
towałem się, gdy nagła wyczła z poza krętej 
ścieżki.

Ryła blada na iwarzy, mocno blada, oczy

miała czerwone jakby od płaczu, włc^y w nieła
dzie rozpuszczone. Była ubrana w jakąś ciemną 
sukienkę, przepasąną srebrnym paskiem.

Tyle smetku widziałem na jej twarzy, a serer 
moje tak mme nagle zabolało, że chciałem przed 
ni' rzucić się na kolana j ik przed „Matką Bo- 
leśną", chciałem ucałować drobne jej nóżki w 
tych małych czerwonych pantofelkach i powie
dzieć jej, że oto przybyłem jako dawny przyja
ciel, jako pocieszyciel.

Zatrzymały mnie w tym zapędzie jej oczy. 
Tak dziwnie jakoś na mnie spojrzały, że przy-

nagle do ziemi i trzech zliczyć nie po
trafiłem.

Cofnęła się krok odemnie.
— Co pan tn  robisz? zapytała głosem kró

lowej.
Zabrakło mi konceptu do odpowiedzi. Spu

ściłem oczy w ziemię jak  winowuioa, który ocze
kuje wy oku

— Kto panu powiedział, że tu jestem? py
tała po raz ling :, & w głosie jej malowała się
niecierpliwość.

Od: rJhnął, m pełną piersią i podniosłem oery.
— Najprzód odpowiadam pani, że mnie nikt 

tutaj nie przTsłał, bo powiedziano mi, że pani 
jesteś przy chorym wuju.

— ó'zt-muż pan temu nie uwierzyłeś?
— Uwiei zjłem jak to pani rama widzisz z 

mego zadziwienia, że cię tn spotkałem.
— Co było powodem, żeś pan tu zaszedł ?
— Konie były zmęczone, chciałem trochę 

wypocząć.

Panna Anna patrzała na mnie z uwagą 
WstydrTem się żem skvamał. Chciałem już wy
znać mój grzech, chciałem powiedzieć co mnie 
tą ta j sprowadziło, gdy nagle Anna postąpiwszy 
kilka kroków naprzód, odezwała się z pewną go
rączką :

— Chodźmy ztąd I
Szła naprzód żywym krokiem a ja postępo

wałem za nią, jak niewolnik prowadzony za 
obrożę

Zatrzymała się w szerokiej alei. Tymczasem 
suszyłem sobie głowę nad tern, jakby to rozpo
cząć razmowę. Układałem sobie w głowie to i 
owo, gdy nagie zwróciła się do mnie.

— Pan zapewne przyjechałeś z nowins — 
zapytała z nśmiechem, który jak  boleść wielka 
wgiyzal się gdzieś aż do głębi duszy.

— Z nowina,., z ncw Iną — jąkałem się — 
nie wiem, co n o i r  być dla pani nowiną, chyba 
to, że po tał długiej pauzie odważyłem się zno
wu przed obliczem zawsze mi drogiem stanąć.

Usta Anny wyki «ywiły się szyderczym śmie
chem.

— Tern droższe — odpowiedziała | e na 
nieŁ widać boleść świeżą, która ai ©przyjaciołom 
naszym, spiawia często radość niemałą.

(C. d. n.)



ize społśJZeńsiwo W ćzerstwości i w sile, tieJo- 
pus^.ezajije rozszerzania się zgubnych wywroto
wych dążeń. Gdy wypadki antiżydowskie w W ar- 

. szawie okazały, i i  moskiewski nihilizm usiłuje 
zapuścić jad rozkładowych dążni w najniższe 
warstwy ludności miast naszych — wszystkie 
pisma polskie wezwały do oddziaływania prze
ciwko jego propagandzie. "W społeczeństwie zaś 
polskiem z niezwykłą jednomyślnością objawił 
się rnch, usiłujący tamę położyć nurtowaniu ni- 
hilistów, których najwidoczniej ku Polsce popy
chają-ludzie, stojący na czele dzisiejszego rządu 
w Petersburgu.

Dr. O n u f  r  o w i c z, lekarz bardzo zdolny, 
praktykujący w Zurychu, miał ze względu dość 
licznie zebranych Szwajcarów i Szwajcarek, mo
wę w języku niemieckim. W  sposób treściwy a 
trafny i bardzo zajmujący skreślił historyczny 
rozwój idei polskiej, przedstawiając najważniej
sze w dziejach momenta, charakteryzujące cywi
lizacyjny pochód narodu polskiego. Polska nie 
zaborami, lecz na drodze dobrowolnych połączeń 
rozszerzyła swoje granice, i stała się potęgą 
państwową. Narody, które weszły w jej skład, 
nie doznawały nigdy języtcwe6o i religijnego 
ucisku, szanowano ich właściwości. Zachowując 
wszystkie cechy swojej odrębności, przyswoiły 
sobie jednak myśl polityczną i cywilizację pol
ską, która je najściślej połączyła z narodem 
polskim. Dzisiaj usiłują tę  jedność,, która jest 
faktem wysokiego w dziejach cywilizacji znaczę- 
nia, rozerwać, i ten naturalny węzeł, jaki łączy 
trzy narody, rozprządz wdyby to było może- 
bnem, to jest, gdyby jedność narodów zamieszku
jących ziemię rzeczypospolitej polskiej, rozwią
zała się — narody w tej jedności zostające roz 
biłyby się na niesforne atomy, i powróciłyby w 
przedhistoryczny chaos tworzenia się społecznych 
ksitałtów. Byłoby to uwieńczeniem nihiliśtycznej 
na polskim gruncie roboty, któreby najfatalniej
sze skutki sprowadzić musiało dla całej Europy.

Mowa Agatona G i l i  e r  a zwrócona właśnie 
była przeciwko tym nihilistycznym robotom, któ
re pod pozerem socjalizmu usiłują rozwiązać na
ród i społeczeństwo. Polacy instynktowo odwra
cają się od socjalizmu, czują bowiem w nim na
rzędzie z ziszczenia, zręcznie przez tych kiero
wane, którzy rządom swoim w Polsce jako cel 
postawiły zagładę narodu. Każdy, też, co te za
sady u nas rozszerza, staje się świadomie lub 
nieświadomie sprzymierzeńcem wrogow Polski. 
Młodzież nasza ma dość światła, ażeby się oba- 
łaumcić d&łs. podobnemu doktrynami. Mówca z 
pociechą podnosi ten fakt, i i  pomiędzy uczącymi 
się Polakami w Zurychu nie ma aui jednego so- 
cjalioty. Jakkolwiek nie Istnieje o^awa, ażeby ją  
pociągnięto na zgubne drogi zatracenia, nigdy 
przecież nie można być łuść ostrożnym, i samej 
nawet pokosy nie należy do sienie dopuszczać 
Tych kJku, którzy w Genewie ja to  tocjstlisei 
występują, ulegli pokusie, bo szkoły moskiewskie 
spaczyły ich pojęcia i dały im fałszywą naukę, 
domowe zaś wychowanie nie osłoniło ich serc 
i rozumu tarczą miłości ojczyzny i prawdy.

P. C z e k o ń s k i  dziękując poprzedniemu 
mcwcy za opinię, wyrażoną u uczących się w 
Zurychu, zapewnił zgromadzonych, iż młodzież 
polska nie zboczy nigdy na manowce socjalne i 
pozostanie zawsze wierną chorągwi odrodzenia 
narodowego. Również zdrowe f dobre zasady wy
powiedział inny uczeń politechniki, p. Komar- 
nicki.

Z największą też przyjemnością donieść wam 
mogę, ie  Towarzystwo uczącej się mfodzieżj w 
politechnice zurycLssiej, za pr-ykład innym słu
żyć może Członkowie jego oaoani pracy, są ce
lującymi uczniami polfUcnniki, n« swoich zaś 
r  j-omadzeniach czytają rozprawy w języku pol
skim, pilnie się starając zachować w sobie cha- 
tak tjr  narodowy i rozwinąć polską umiejętność, 
której wykłady niemieckie na politechnice dać 
im nie mogą.

Deklamacje polskie podczas obchodu prze- 
konały nas, iż nie zaniedbują literackiego wy
kształcenia. Wybór deklamowanych poezyj świad
czy o dobrym kierunku umysłów i wczytaniu się 
w dzieła jenialnych wieszczów.

Prawdziwą nam rozkosz zrobiło oddeklamo- 
wanie sceny w więzieniu z „Dziadów" Mickie
wicza'. Wszysćy wywiązali się jak najlepiej z 
trudnego zadania, a zwłaszcza tez p. Komarnic- 
ki, który deklamował pieśń Konrada. Okazai on, 
iż rozumie wielką myśl wieszcza. Deklamacja je
go była znakomita, wrażenie jej zakomunikowa
ło się nawet cudzoziemcom, obecnym na obcho
dzie, którym treść wygłasz uych poezyj potrze
ba było opowiedzieć w ich języku.

Program obchodu był w ten sposób ułożo- 
żony, iż mowy przeplatane były deklamacjami i 
śpiewem. Z mówców wspomnieć jeszcze musimy 
p" O z e r n o w i c s a ,  prezesa ueputacji węgier
skiej i mowę p. b. ucznia politechniki, który mu 
odpowiadał w imieniu Polaków.

Toastów nie brakło przy bankiecie. Nieza ■ 
pomniano wznieść zdrowia Polek i obecnych 
Szwajcaiek, które brały udział w śpiewie.

Panna W e i s s ,  Szwajcarka, oprócz kilku 
pieśni w swoim języku, odśpiewała prześlicznie 
po polsku „Kalinę" Komorowskiego. Węgrzy i 
szwajcarowie uczcili zgromadzenie' sweini naro
dowymi melodjami. Polskie zaś patrjotyczne pie
śni śpiewane były chórem przez wszystkich o- 
becnych nawet cudzoziemców. Odśpiewano „Jesz
cze Polska nie zginęła“; Chorał Kornela Ujej
skiego; „Pieśń rocznicy" Wincentego P o la ; 
„Boże coś Polskę, przez tak  Lczne wieki",Ma z 
Mierosławskiego z 1818 r.; kilka pieśni z 1831 
r. i jedną pieśń w języku ruskim, którą śpiewa
li powstańcy 1863 r, Wdzięczne, pełne rzewno
ści i uroku piękne nasze patrjotyczne pieśni, za
chwyciły cudzoziemców, nas zaś wygnańców do 
łez tęsknoty pobudziły.

Uroczystość skończyła się ( koło 3. godziny 
po północy. Wszyscy co w niej uczestniczyli 
zachowają długo jej wspomnienie. ObcLód ten 
jest jeszcze jednym dowodem więcej, że długi 
pobyt na obczyźnie, nie wyziębił uczuć po’skich 
w tułaczach. Zawsze oni gorąco ojczyznę •locha
ją  i jej czcigodnej chorągwi, pod którą i mło
dzież stoi, nie opusz< zą aż do zgonu!

Obrazki z Galicji wschodniej.
(Dwory polskie.)

Pod tjm  napisem D* post., następujący po
daje ustęp z tych obrazków:

W tak trudnej i tylu przeciwność iami la- 
jeżonej pracy parafialnej, proboszcz polski w Ga
licji wschodniej ogląda się za poparciem i po- 
m< cą — i gdzież ma jej sznkać ? Szkoła i dwór 
są to sprzymierzeńcy, na których zwykle wska
zują. Tymczasem szkoła jest najczęściej ruska 
a w niej polskich dziatek 2, 3, 10 — reszta 
Rusini, do których przystępu broni cerber świę- 
tojurski. Ale o szkole potem. Pozostaje więc 
dwór. Wprawdzie tak  zwany obszar dworski 
czyli dawne dominium jest w każdej wiosce, ale 
tego, co dworem moralnie nazywamy, bardzo

częst o niema. Jest to pierwsza, najsmutniejsza 
rzecz, którą o dworach w Galicji wschodniej po
wiedzieć trzeba, że jest ich bard/o mało. Mnó
stwo majątków zakupiło żydowstwo i to żydow- 
stwo w całem tego słowa znaczeniu, pejsate, w 
hałataeh, brudne, oprócz swego żargonu mó
wiące pomięszaną polszczyzną i uszczyzną, wy
zyskujące ludność i ziemię dopóki się da. Inte
ligencję żydowską zliczyłbyś na palcach a ży
dów życzliwych krajowi i ludowi nawet na licze
nie na palcach nie starczy. Słuszne i sprawie
dliwie podnosiliście już w Dzienniku, że nawet 
pozostał, tutaj magiaci polscy i to tacy jak e s . 
Adam Sapieha, mająthl swe przeważnie wy
dzierżawiają żydom. Exempla te plura docebunt. 
Zostańmy w parafii kulikowskiej, która liczy 
obszarów dworskich 20. Z tych dwa należą do 
dóbr duchownych zakonnych, najfatalmej admi
nistrowanych przez braciszków czyli tak zwa
nych prokuratorów, którzy ńa lud żadnego wpły
wu nie mają. Dwa należa do probostw i te 
mają dzierżawców, z których jeden karciarz sie
dział we Lwowie, aż wszystko stracił, teraz się 
ztąd wynosi, drugi stary kawaler, sim pkx ser 
vus Dei, ale przynajmniej pracowity. W jeduym 
siedzi żyd dzierżawca, w jednym właściciel 
trzyma ekonoma, sam mieszka we Lwowie, w 
jednym Niemiec menonita, w jednym Serb schi- 
zmatyk. W  pięciu więc tylko dworach z owych 
20, należących do parafii, mieszkają obywatele 
Polacy.

Już ta  mała liczba osłabia to oparcie, ja 
kiego potrzebuje polski proboszcz pracujący w 
ta l  twardych warunkach. A ćóż dopiero, gdy 
się weźmie na wagę tę jakąś pomoc, której się 
szuka po tyclr dworach.

Najpierw co do przykładu, jaki z dworu 
iść powinien pod względem religijnym, rzecz się 
przedstawia w najsmutniejszych kolorach. Ze 
wszystkich łych dworów jest jeden, który mniej 
więcej regularnie przyjeżdża do kościoła i za
chowuje święta polskie, bo też jest w owej jedy
nej wiosce polskiej, która do parafii należy. — 
Dwory po wsiach ruskich dają najgorszy przy
kład religijny i zmuszają nawet polską swoją 
służbę do zachowywania świąt ruskich, a do 
pracy w dni świąteczne wedle obrządku łaciń
skiego, zasłaniając się stratami materjalnemi, ja- 
kieby rzekomo ponieśli a nic licząc straty, jaką 
przez nich i polskość i oorządek łaciński po
noszą.

Pod względem moralnym dwory są szkołą 
zepsucia a nawet zgorszeniem.

Pod względem narodowym są to najzupeł
niejsze zera, bez żadnej wyższej myśli narodo
wej, zadowolnłone z rządów austrjackich i obo
jętne na przyszłość ojczyzny, byleby ] ’zy mająt
kach utrzymać się m ogłj. O pracy nad ludem, o 
jakiemkolwiek do uiegi zbliżeniu się lub poświę
ceniu dla dobra pospolitego, ani mowy nie ma. 
Có gorsza, są tacy, dla których chło* jest isto
tą  wzgardzoną, najemnikiem do pracy, którą gdy 
spełni i lichą weźmie zapłatę, można go na ró
wni z bydlęciem traktować.

Pod względ ?m społecznej pracy i społe
cznych stosuni n sprawiedliwie i słusznie napi
saliście w Dzienniku, że fatalną jest spółka oby
wateli z żydami. Kcżdy dwór ma swego żyda.

Rola. tegu żydka ,est najrozmaitszą. Jest 
pachciarzem nabiału arendarzem, ajentem kupna 
i sprzedaży czyi: faktorem — jest częstokroć 
doradcą i dobrodziejem w wypadkach potrzeby 
pieniędzy. Słowem rzec można, że obywatel nie 
rusza się bez żyda swego, a że żyd zuwszo wy
zyskuje włościan, więc w oczach ludn obywatel 
musi się przedstawiać albo jaKo współwyzyski- 
wacz, albo jako sprzymierzeniec żyda, któ>y c 
sadzając go przy sobie, sprowadza biedę do 
gminy.

Jeżeli obywatele zostają w ścisłych stosun
kach ze żydami — to zuown stosunki z pleba
nią bywają najgorsze.

Najbliższy powod zatargów to kwestja obo 
wiązków re igijnych. Zaniedbywania tychże i 
idącego za tern zgorszenia proboszcz pochwalać 
nie może, więc gotowa uraza, bu formy są do
bre tylko dla ludu, bo pan i pani mają swoje 
przekonania — i żądają od proboszcza lezwzglę- 
dnej tolerancji — która to tolerancja przecie 
tylko w stosunku do innych wyznań kapłanowi 
jest możliwą.

Łączy się z tem sprawa służby dworskiej, 
której się nietylko nie ułatwia ale nawet wzbra- 
n.ć. praktyk religijnych — „bo ty u mnie nie u 
księdza służysz* — i bywa to kwestja najdra
żliwsza.

Innym powodem zatarga są karmmy, fekoro 
tylko proboszcz szerzy trzeźwość, odwodzi lud 
od pijaństwa i hucznych wesel i t p , a w skutek 
tego intrata zkarczmy spadnie choćby o 50 złr. 
oto — już ksiądz proboszcz wrogiem dworu, już 
się z plebanią zrywa- — lab nawet przeciw ple
banii agituje.

Powstanie krywoszartsko-hercegow ińske.

Do Pester Lloyda piszą z Wiednia : Namie
stnik i komendant wojskowy Dalmacji, fmp. io- 
wanowicz ponownie przed kilkoma, dniami obje
żdżał Bocche inspicjując szczególnie obwarowania 
od Spizzy wzdłu* granicy czarnogórskiej do Ca- 
stelnuoyo i Gruddy. Podróż tę  inspekcyjną od
bywał fmp. Jowanowicz w towarzystwie podpuł
kownika z generalnego sztabu, Slameczki, szefa 
artylerji komendy wojskowej w Zaize, pułkowni
ka Steernwitz, szeia inżynierji pułkownika Mar- 
kla i szefa służby sanitarnej, starszego lekarza 
sztabowego dr. Kressa. Przeszłego czwartku po
wrócił jen. Jowanowicz do Raguzy O opera
cjach we wiaściwem tego słowa 'naczeniu nie 
może być mowy przed upływem kilku tygodni. 
Jeżeliby chciano takowe iorsować, to moźnaby 
już obecnie wojskami znajdającemi się na teie- 
nie wojennym przedsięwziąć atak na Krywoszau 
— byłby on jednak połączony z wielkiemi ofia
rami w ludz-gch. Z tego powodu czekają na 
p.jybycie powołanych rezerwistów do swoich 
oddziałów. Jako charakterystyczny symptom do
noszą nam także, iż w rozruchach na południu 
przeciw Austrji odkryto w pływy angielskie. Cał
kiem naturalnie 1 Austro-Węgry były dosyć do
bre, kiedy szło o zaciągnięcie .straży nad Li
mem", aby na półwyśpife Bałkańskim stworzyć 
przeciwwagę Moskwie. Musiano jednak zakłócić 
spokojne po.3 danib nowych nabytków monarchii 
w chwili, kiedy przystęp »wała do zrealizowania 
owego stanowiska na Bałkanic także pod wzglę
dem handlowo-politycznym i kiedy kwestję po
łączenia kolei w krajach Bałkańskich chciała 
rozwiązać w myśl, odpowiadającą austro-węgier- 
skim interesom. W tej chwili na naszej drodze 
spotyk.my się znowu z „Anglją - konkurentką", 
która z powodu krywoszań&ko - hercegowińskiej 
afery chce nam zgotować kilka — miłych nie
spodzianek".

Telegramy z Z. ry pod datą 24. b. m. dono
szą: W  ostatnich dniach napadł oddział po
wstańców na wieś Trnowici, położoną tuż obok

granicy herćegóWtńskiej, zrabował kilku chat, 
poczem cofnął się do Popowego Pola. W listach, 
pisanych z Kotaru, potwierdza się wiadomość, 
że miejscowości Ubli i Grblani ofiarowały Jo- 
w aw n i< izowi poddanie się, stawi My jednak ta 
kie żądania, że musiały być odrzucone. Na dro
dze z Metko wicu do Mostaru pojawiają się po- 
wstańcj i czynią komunikację niebezpieczną. — 
W Liwnie aresztowano 30 do 40 górali, którzy 
śpiewali pieśni, wysławiające bohaterskie czyny 
Stojaua Kowacewicza. W  okolicach Glamocza i 
Dawna wre między ludnością. „ '

Dzienniki wiedeńskie, ptszteńskie i pragskie 
otrzymały ostrzeżenie, aby nie podawały donie 
sień o planach i kierunku militarnych operacyj. 
Ostrzeżenie to opiera się na artykule 9 ustawy 
z 17. grudnia 1862. Ciekawą przytem jest rze
czą, że tak w Wiedniu, jak w Peszcie i P ra 
dze portąpiono w tym wypadku z prasą podług 
innej metody. W Wiedniu ledaEtorowie wszyst
kich pism pclitycznycn zawezwani zostali do dy
rekcji policji i tam odczytano m wymieniony ar
tykuł, wzywając ich, aby się doń stosowali. Pe- 
szteńskie dzienniki otrzymały następujące pismo 
od prezydenta ministrów Tiszy:

„Doniesienia w dziennikach o wojennycn 
przygotowaniach i zarządzeniach w ogólności, w 
szczególe zaś u sile, przeznaczeniu i ruchach 
mobiiizowanyeji oaaziałów, ilości i jakości mate- 
terjałów wojennych, mogą łatwo zniweczyć cel, 
którego osiągąięcie jest pożądanem, ponieważ ci, 
przeciwko którym przedsiębrane są kroki wojen
ne, mogą być,uwiadomieni o operacjach wojsko
wych jeszcze, przed wykonaniem takowych. Opie
rając się na zpa^ym patrjotyzmie "Wielmożnego 
pana, upraszam Go, zarządzić co należy, aby w 
Jego dzienniku ule umieszczano sprawozdań 
o ruchach wojsk i przygotowaniach wojennych, 
które obecnie odbywają się w Bośnii, Hercego
winie i Dalmacji. Tusząc, że Pan wypełnisz u- 
przejmie moją prośbę i inteiesa ojczyzny, pozo
staję Wielmożnego pana zawsze powolnym słagą. 
Tisza m. p. minister spraw wewnętrznych."

A w Pradze i policja udzieliła dziennikom 
czeskim „przyjacielskiej rady", aby nic nie pi
sały, a  radzie tej towarzyszyła — groźba konfi
skaty. Pokazuje się z tego, że najgrzeczniej ob
chodzą się z piasą w Węgrzech — najsurowiej 
zaś w Czechach, w których jeszcze ciągle górą 
biurokratyzm niemiecki. Tisza wiedeńskiej, a 
szczególnie pragskit-j policji dał dobrą nauczkę 
grzeczności — wątpimy jednak, czy N.hmcy się 
kiedy jej nauczą, c/y  są pod względem „savoir 
vivre“ w ogóle „kultarfahig".

Pomimo ostrzeżeń Pester Lloyd podaje „or- 
dre de bataille* wojsk nagromadzonych w Dal
macji, nie powtarzamy jej jednak z obawy przed 
konfiskatą, która u nas nastąpić może — bez 
ostrzeżenia. W ogóle podawać teraz będziemy 
tylko sprawozdania z faktów, dokonanych, tego 
bowiem nstawa nie zakazuje.

Współcześni literatura nihilistyczna, 
i i i .

( Obszczeje Dielo. Pismo polityczne i literackie, nr. 
46 Genewa, listopad i grnaziefi 1881 r. — Wolnoje 
Słowo. Pismo tygodniowe, nr. 21, Genewa 3. sty

cznia 1882 r )

Prawie równocześnie ukazały się właśnie 
niedawno ostatnie numer*, dwóch umiarkowanych, 
aczkulwiek óielegaiuycj pism moskiewskich, wy' 
dawanych w Genewife. Zaznaczymy pokrótce, co 
w nich zasługuje na powszechniejszą uwagę.

Zapóźniony cokolwiek numer Obezczaho Die
ta (Wspólnej sprawy) zaleca się przedewszyst- 
kiem przedrukiem świetnego ustępu, znanego rno- 
Łkiewskiego satyryka S z c z e d r y n a  *) p. i. 
„Listy do ciotki." Artykuł ten ze zwykłym hu
morem i zjadliwością swego antora traktuje o 
kwestji świętej ligi czyli obywatelskiej policji, 
jaka »ię zawiązała w Petersburga dla zwalcze
nia nihilizmu. Szczedryn, jak zwykle, ustęp ten 
przeznaczył był dla jednego z legalnych pism 
petersburgskich, ale cenzura go zatrzymała, jak 
się spodziewać zresztą było można, nie przeszka
dza to jednak krążyć mn wśród publiczności mo
skiewskiej w mnóstwa odpisów, z których jeden 
właśnie zużytkowany został przez redaktora 
Obszezaho Dieła.

Dalej mamy list do redakcji p. Bolesława 
Limanowskiego, w którym karcąc wystąpienie 
przeciw sobie Dragomanowa w Wólnem Słowie, 
pornsza on sprawę swego mandatu na kongresie 
socjalistów w Chnr. L ist kończy się następują
cym ustępem: „Zresztą w sprawie tego o czeui 
mówiłem łub nie mówiłem na socjalistycznym 
kongresie w Chur. godzi się p. Dragomanów za
czekać na oficjalne sprawozdania 7 posiedzeń 
kongresu, które, jak to już ogłoszono, powinny 
się wkrótce okazać w ięzyku irancuzkitn i nie
mieckim. Godzi się p. Dragcmanowowi zaczekać 
na to tem bardziej, gdyż robił mi on zarzuty 
za to, żem wystąpił pnbiicznie z uwagami nad 
jego pracą, umieszczoną w nieistniejącem od ro
ku Revue socialiste, niedoczekawszy się jej ukoń
czenia (Genewa, 1881 r  pod. Bolesław Lima
nowski.)"

Naieszcie zwrócić mnsimy uwagę na arty
kuł „Teoretyczni "si*wy sądu nad szpiegami" 
podpisany literami W. Z., mają one ukrywać na
zwisko osobistości znanej nie tylko w kołach 
emigracyjny* h alę i w obszerniejszym świede 
literackim. Otóż zn» iy ten, jak  twierdza^, i  bar
dzo poważany publicysta moskiewski po u- 
wagach nad dan&aii, jak lr starczą dla obwołania 
publicznego ropd&itych podejizanych osobisości 
izpiegami, przechodzi y  p o s t  s c r i p t u m  do 
k westji zatargów Wolnaho Słowa i  emigra
cją genewską z powoda wykrycia szpiega F ran
ka... Nie dziwi się on wrogiemu wystąpienia te
go organu przeciw emigracji, owszem uważa je 
za dosyć sprytne i przyznaje rację zdania tegoż 
pisma, że w „świętnj b.lze" oprócz ozuwałowa 
(junior) i Meyendorfa sa ludzie nległnpi i szcze
rze oddani sprawom tej ligi. Dziwny mu tylko se
kretarz zebrania emigrantów, który po»yła list 
do drukowania w organie pp. Ignatjewa, Boży- 
darowieza *) i Dragomanowa.

Ostra ta  wycieczka, jak jaż powiedzieliśmy 
bardzo poważnego pióra, skierowaną została duDra- 
gomanowa jako wyraz niezadowolenia z togo po
wodu, że nie odstępuje od współpracownictwa Wol
naho Słowa mimo niepomyślnych ) jego pochodzę 
niu pogłosek.

Przechodząc właśnie do treści ostatniego 
numeru Wolnaho Słowa musimy zaznaczyć, że 
kwestja Jego podejrzanogo pochodzenia stanow
czo iozwiązaną nie została, mimo coraz ostrzej- 
szcyh i jawnięjszyoh przeciw niemu wycieczek...

*) Szczedryn, jak wiadomo, jest współpracow
nikiem miesięcznika Otuozestwiennyja Zapiski.

*) Niejaki Boźydarowicz był ajentem Ignatie- 
wa podczas wojny tnrecko-moskiewskiej. Teraz miał 
się .on właśnie wedle pogłosek przyplątać do Wol
naho Słowa, (??)

Zadziwiającą W tein Wszystkiem rzeczywi
ście sprawą jest stałe współzawodnictwo w 
Woln. S I  Dragomanowa... Mimo wycieczek prze
ciw niemu mniej lub więcej ostrhch, nikt jednak 
niemoże, o ile się nam zdaje, zaKwestjonować lt go 
u c z c i w o ś c i  p o l i t y c z n e j . . .  z drugiej zno- 
wuż strony trudno przypuszczać z jego strony 
taką nieopatrzność, któraby mu woleć h?nie- 
bnych pogłosek pozwoliła w całej tej sprawie 
pozostać bez istotnie dokładnych wyjaśnień...

Ostatecznie więc kwestja pobierania Igna- 
tjewskiego żołdu przez Wolnoje Słowo jeszcze 
rozstrzygnięty nie została... W  każdym razie, 
mamy za stosowne zastrzedz się, że do czasn 
przynajmniej, co się nas tyczy, ani po tej, ani po 
owej stronie zwaśnionych stanąć nie moż^ny...

Sprawa wydawania przo^ rząd moskiewski 
nielegalnego organu za granicą jest bezwątpie- 
nia tak  ważną, że rozwiązania jej „pogłoskom" 
pozostawić niepodobna — koniecznem ^daje się 
nam prowadzenie jej dalej, aż do rozstrzygnię
cia niewątpliwego, niezaprzeczalnego...

W lAŻdym jednakże razie t. j. i w  tym, 
tiedy Wolnoje Słowo okaże się dowodnie orga
nem Ignatjewa zarówno jak i w tym, kiedy wy
padnie nam go uważać za zwykłe przedsięwzię
cie emigracyjne, to co ono pisze może być e e- 
kawem... w pierwszym wypadku, naturalnie, Ju 
teres może bvo nawet większy, niż w drugim.

Naprzód w n. 21 Wolnaho Słowa zwraca u- 
wagę artykuł wstępny, który notuje, że oficjalne 
pmma niezaprzeczyiy dotąd istnienia au trjacko- 
moskiewskirgo przymierza, o jakiem wspomnia
nym było Wiaz z przytoczeniem punktów tigo 
przymierza w n. 19 Wol. Sł. Organa oficjał .a 
w uwagach z powodu ogłoszonego przez W. Sł. 
dokumentu kwestionowały tylko drobnostki...

Z powodu tej notatki należy zauważyć co 
następuje: jeżeli podobna „konwencja* austro- 
moskiewska istnieje rzeczywiście, trzeba przy 
znać, iż W. SŁ ma dosyć znaczne stosunki i 
może miewać wiadomości bardzo ciekawe... Je 
żeliby zaś „konwencja" podobna d o t ą d  j e 
s z c z e  zawartą nie została, mówiłoby to nie 
szczególnie, o ogłaszającem go piśmie... Ogło
szenie takich punktów, jakie były pudane w n 
19 WÓŁ S. nadszarpuj^cych bardzo z n a c z n i e  
p o w a g ę  t r a k t a t u  b e r l i ń s k i e g o ,  a r e 
s t a u r u j ą c y c h  w c a l e  d o s y ć  z u m o w y  
S a n - S t e f a ń s k u j  (dzieło Ignatjewa) może 
być tylko na rękę Ignatjiewowi... przypuszczenie, 
że Wol. S. jest jego organem staje się prawdo
podobniejszemu Gdyż mógł o l go w tym razie 
użyć, jako środka dla dowiedzenia się o uspo- 
bieniu, z jakiem by Europa przyjęła „konwen
cję", przedłożoną w duchu powyższy-

Skwapliwość wszakże ż j a k ą  Wol. S. chce 
ndowudnić w ostatnim numerze istnienie anstro- 
moskiewskiego przymierza — ujmuje cokolwiek 
znaczenia w przypaszczeniu powyższem. Zdaje 
się, że Wol. S. ma doorą wiarę w istnienie owej 
„konwencji"...

Oprócz artykułu wstępnego n. 21 Wol. S. 
ciekawemi są jeszcze uwagi Dragomanowa z po
wodu ostatniej proklamacji wykonawczego ko
mitetu.

Komitet ten wobec pogłosek o skradzeniu 
przez rewolucjonistów 300.000 rubli w moskiew
skim doma dobroczynności oświadcza, że tego 
nie uczynili rewolucjoniści, że komitet pieniędzy 
takich nieotrzymał i otrzymać nie mógł, gdyż 
to z jegozasadami niezgodne.

„Oświadczenie to — mówi Dragomanów — 
obok oświadczenia, uczynionego powoda za
bójstwa Garfielda a potępiają! ego takie działa
nia W krajach polityczni * w-lnycb... jest fiuwym 
krokiem „komitetu wykonawczego" w kierunku 
używania czystych środków w czystej sprawie" 
(str. 3 ) .

Artykuł Diagomanowa także p. t. „Nowe 
moskiewskie artykuły z powodu polskiej spra
wy musimy teraz pominąć milczeniem, oczeku
jąc jego ukończenia — wówczas podamy krótkie 
streszczenie.

W  kronice „tuchu robotniczego" spotykamy 
się podobnież, jak i w uprzednio wymienionym 
artykule z Polską, gdyż zawiera ona s t r z e ż e 
nie jednego z sprawozdań kongresu w Ohur, 
klóre traktuje o ekonomicznem położeniu trzech 
zaborów polskich.

Reszta numeru mało ciekawa.

tSprawozdanie
z czynności Rwdy Wyćkiain krajowego za czas od 

1. sierpnia po koniec gradnia 1881.
Zezwoloao na wniosek dyrekcji mnztUui prze

mysłowego w Wiednia, ażeby kwota 200 zł., którą 
dyrekcja zaoszczędziła na stypendjauh, udzielonych 
przez Wydział krajowy dwom neniom knrsa sny 
carstwa w rzeczonem muzeum, uiytą tyła na za
siłek dla Stefana Vt illehskiego. ucznia kursu ko- 
szykarstwa w temźe muzeum.

Udzielono Ludwikowi Piątkiewiczowi, uczniowi 
szkoły rzeźbiarskiej w Rymanowie, stj pendjum w 
kwocie 300 zł na odbycie kursu snycerstwa w mu
zeum przemysłowem w Wiedniu.

Udzielono p. Teofilowi Mernuowiczowi zasiłku 
w kwocie 200 zł. na podróż, celem stndjo wania 
przemysłu wyrobu zabawek dla dzieci, w kierunku 
przyswojenia Galicji tego przemysłu i zapewnienia 
mu zbytu.

Zwrócono uwagę różnych naczelnych władz w 
Galicji oraz wszystkich wydziałów powiatowych na 
wyroby fabryk sukna w Białe jako wyroby kra, 
jowe

Udzielono na wniosek zarządu Towarzystwa 
Tatrzańskiego p. Franciszkowi Nnizilowi, kierowni
kowi sźkory snycerstwa w Zakopanem, kwotę 200 
żt. tytułem dodatku do płacy na rok szkolny bieżący.

W skutek uchwały sejmu krajowego z d. 24. 
października 1881 r., któią wniosek posłów Roma- 
nowicza i Meruuowicza, w sprawie przemysłu rę
kodzielniczego , przekazany został Wydziałowi kra
jowemu do zbadania, postanowiono poruezyć ro
zbiór wniosku tego ankiecie rękodzieła czej, która 
zwołaną być ma ponownie po 15. stycznia 1882.

Wezwano kuratoiję dla spraw przemysłu do
mowego i drobnego, ażeb;, przedłożyła wnioski swe 
w kwestji zużycia kwoty 6000 zł,, którą sej n 
krajowy uchwalą z <lnia 21. października 1881 r. 
przeznaczył na pożyczki dla zawiązanych jaż w 
krają lab zawiązać Bię mających stowarzyszeń 
tkaczy.

Przyznano p M Heidenreichowi, właścicielowi 
warstatu robót pończoszkowych we Lwowie z fni ■ 
duszu przeznaczonego przez sejm krajowy na po
pieranie przemy słu rękodzielniczego następująco za
siłki : 60 zł. na częściowe pokrycie kosztów po
dróży robotnika z Francji, miesięcznie aa przeciąg 
jednego roku po 50 zł. na częściowe pokrycie pła
cy tegoż robotnika i po 100 zł. na prenfie Ha ro
botników miejscowych, którzy w warstacie p. Hey- 
denreicha pobierać będą nankę.

W skntek podania zarządn mnzenm przemy
słowego we Lwewie o podwyższenie dotacji, oznaj- 
nionu temuż zarządowi, że w ciągu r. 1882 udzie

loną mn będzie z fnndnezn krajowego poparcie ma- 
terjalne po nad zwykłą dotację w miarę, jak za

rząd Uzna ża właściwo przeprowadzać projektu w 
podanin wymienione, i o ile na to pozwolą fandn- 
sze, któremi Wydział krajowi rozporządza.

Udzielono na prośbę dyrekcji szkoły sadewni- 
czc-ogrodniczej w Tarnowie zasiłkn w kwocie 200 
zł. na utrzymanie rzeczonej szkoły w rokn szkol
nym 1880/81.

Udzielono na prośbę zarząan centralnego To
warzystwa pszczelniczo - ogrodniczego za~ łku w 
kwocie 200 zł na pokrycie kosztów urządzenia 
wystawy owoców i zjnzdu pomologów w Kołomyi.

Uchwalono ustanowić na próbę nauczyciela 
wędrownego do rozpowszechniania pomiędzy wło
ścianami wiadomości z dziedziny rolnictwa i hodo
wli, a przelewszystkiom znajomości obchodzenia 
się z nawozami, oraz prawideł chowu bydła roga
tego, sadownictwa i pszczelnictwa.

Przyjęto do wiadomości odezwe c. k. namiest
nictwa we Lwowie, podług której c. k. minister
stwo rolnictwa przyrzekło udzielić na utrzymanie 
istniejącego przy Wydziale krajowym bióra melio
racyjnego po 1000 zł. rocznej subwencji w latach 
188 do 1685.

M  miejscowa i amm.
Dnia 26. stycznia.

* Dziś znown słota jesienna; ślady śniegn z 
dwóch dni ostatnieb zniknęły znpełnie. Termometr 
wyskoczył znów na zero.

W okolicy Lublina widziano w nocy z 16. na 
17. b. m. jak donosi Gazeta Lubelska dziwne zja
wisko. Na firmamencie ukaza.a się od wschodn na 
zachól rozciągjtięta dłaga tęcz®, której kolory siały 
s ę następnie w jeden czerwony, j akby łaaa świe
cący.

* Teatr. W sobotę dnia 29. b. m. odegraną 
będzie na scenie krakowskiej’ trageaja Bolesława 
Czerwieńskiego p. t. „Niewolnik" na benefls arty
stycznego dyrektora tamtejszej sceny, utalentowa
nego tragika p. Romana Żelazowskiego. Bauaflsąnt 
odegra tymłową rolę bohatera dramatn, Athenioka. 
Autor nlaje się do Krakowa, aby być obecnym na 
ostatnich próbach „Niewolnika".

* Starszy rade* skarbowy Wład. U ech ob
jął w miejsce emerytowanego p. Ohanowicza na
czelnictwo w c. k. pow. dyrekcji skarbu we Lwo
wie. P. Mcsch był dotąd referentem spra? rachun
kowych i dyrektorem kanc, w kraj. dyrekcji skarbu 
i znanym jest jako urzędnik prawy, gorliwy i pe
łen taktn ze stronami.

* Magistrat podaje do powsze hnej wiadomości, 
że wyka* imi.nny cutejszo-popisowych, urodzonych 
w roku 1862, 1861 i 1860, przeto powołanych do 
tegorocznego poborn głownego, wyłożony będzie w 
miejjkim urzędzie konskrypcyjnym o l 1. d» 8. lu
tego r. b, do wolnego przeglądu wszystkich Inte
resowanych.

Dla tozezących sobie prawo do czasowęgo 
uwolnienia od poborn, względnie czynnej służby 
wojskowej, wyznacza się do 16. lutego r. b. termin 
nieprzekraczalny, do wniesienia przez protokół p»- 
dawczy magistratu reklamicyj czyli podań niestem- 
plowanych, zaopatrzonych w dowody potrzebne.

Reklamacje ts wniesione po npływie terminu 
pozostaną bez skutku.

W sprawie czasowych nwoluień od poboru orze
kać będzie c. k. komisja asenternnkowa za po- 
przedniem zbadaniem nieudolność] zarobkdwej ojćów 
roklamantó *•, ewe atudnie także i innych członków 
rodziny, przeto zoędnem jest. dołączeni# do rokla- 
macyj świadectw lekarskich.

Kto chce wskazać jakie pominięcie Inb Jedo- 
kładne zapisanie, albu też wnieść zar^nt przeciw 
reklamacji popisowego Inb przeciw prośbie o uwol
nienie od słnżby czynnej, ma prawo wnieść takowe 
ustnie Inb na piśmie do magistratu z nalefytem 
uzasadnieniem jrzed upływem miesiąca lntego.

Losuwauie popisowych, w którem biorą ndział 
tylko powołani w pierwszej klasie wieku, odbędzie 
się dnia 21. lntego r. b. o godzinie 9. przed połn- 
dniem w i -.li radnej magistratu, przyczem za po
pisowych nie jawiących się do losowania wyciągnie 
los kto inuy w myśl 21. 3. instr. do nst. woj., 
który to los jest ważoym na cały czas, dopóki 
trwa obowiązek stawiania aię do poboin, zatem tak
że w wysszych klasach wieka.

Ostatnich dni lntego r. b. obowlązary będzie 
każdy popis >wy dowiedzieć się w dotyczącym ko- 
misarjacie miejskim, ewentualnie w miejskim arzę- 
dzie kon„Lrypcyjaym, kiedy wypada na niego kolej 
stawienia się do głównego poborn.

* Koncert Joachima. Koncert znakomitego ar
tysty skrzypka Joachima ze współudziałem pianisty 
Bonawitza odbędzie się we Lwowie diia, 8. lntego. 
Biletów dostać można r ki lęgami pp. Gabryuowi
eź a i Schmidta.

* Towarzystwo gimnastyczne „Sokół". Pro
simy o łaskawe umieszczenie: Tutejsze Tcwarzy 
stwo gimnastyczne „Sokół* zamierza na wiosnę >,ie 
żącego roku rozpocząć bndowę własnego zakłada 
gimnastycznego pud który tutejsza Reprezentacja 
miejska odstąpiły odpowiedni grant.

Ponieważ wspomniano towarzyitwo nie posiada 
dorro,tecznych środków materjalnych, iżby mogło w 
drodze konkursu płatnego nzyskać odpowiedni plan 
na bndowę tego zakłado- a na pierwne zaprosze
nie dotychczas bardzo. mata ilość chętnych się zgło
siła, dlatego odzywa się powtórnie do obywatel
skiego poczucia polskich inżynierów, archLeklów i 
budowniczych z prośbą, aby raczyli bezpłatnie wziąć 
udział w wypracowania planu. Wszelkie wskr _,0wki 
w tej mierze n dziel o, p. Seweryn Ryszko wr ki inży
nier c k. namiestnictwa we Lwowie, do którego 
także wypracowane planj nadsyłać należy.

Ternin pierw ustanowiony przedłuża się do 
15. marca b. r.

Nadmienić musimy, że wspomniane Towarzy
stwo gimnastyczne jest je lynem na całą Polskę.

Wszystkie pisma poLkiu prosimy o powtórze
nie tej odezwy.

* Brak zaufania —  czy protekcja? Od dłuż
szego czadu zdaje się ist iieó pewne nieporozumie
nie m‘ędzy ministerstwem skarbn a lwowską dyrek
cją skarbową. Propozycje dyrekcji skarbowej co do 
obsady wakujących posad, bywają systematycznie 
pomijano przez ministerstwo skarbu Zwracaliśmy 
juk na to nwagę. Dziś przynosi U rodnik  dwuty
godnik dla urzędników, znown materjai, świadczący 
o takiem nieporozumienia. Pod napisem przeic. nas 
wyżej przytoczonym, donosi to pismo

„Znów dowiadujemy się o dalszych mianowa
ni ach w zawodzie skarbowym, w których minister
stwo nie uwzględniło propozycyj krajowej władzy 
aimininistracyjnej. — I tak zamianowano poborcą 
podatkowym nieproponowanego wcale p. W* *• — 
Propozycje na nadkontrolorów zwrócono do przero
bienia. — Mianowano starszym komisarzem str. 
skarb. p. L. W., wbrew propozycyj. — Z propo
nowanych trzech nadinspektorów na tytularnych 
radców skarb., tylko jednemu i to najmłodszemu 
tytnł ten nalano. — Do główn. !. wy kraj. zamia
nowano kasjerem p. P. wbrew pi opozycji — Za
mianowano nadinspektorem p W. wcale niepropo- 
nowanego. — Mnożą się znaki! *



* Ogłoszeni- konkursu Ctilun rozdania w ro
ku bit-iącym trzech posagów po 150 zł. w. a. z 
fundacji posagowej gminy miasta Lwowa imienia 
„Arcykyfeżnicżki Gizbli“, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z te. minem do dnia 28, lntego b. r.

Ubhgać się mogą, o to wsparcie dziewczęta 
ślubnego uroazema i bez różnicy wyznania:

1. Po obojgu rodzicach lub tylko po ojcn osie
rocone ;

2. przynależno do gminy miasta Lwowa;
3. wieku nie mniej jak ukończonych lat 16, 

nie więcej nad lat 24;
4. ubogie;
5. dobrego zachowania się i
6. które ukończyły przynajmniej trzecią klasę 

w, publicznej szkole judowej, lub zdały w szkole 
pnblicznej egzamin prywatny z tejże klasy.

Dotyczące podania opatrzone w metryki uro
dzenia, parafialne poświadczenia śmierci roazieow 
i świadectwa szkolne,* wniesione być mają w po
wyższym terminie do Rady miejskiej.

Ubóstwo i dobre zachowanie się, jakoteż sto
sunki uzasadniające przynależność do gminy miasta 
Lwowa, mają być na podaniach poświadczone przez 
dotjfzpe urzędy duchowne i cywilne.

* Podziękowaniu. Dyrekcja kolei Karola Lu
dwika przysłała w darze dla Muzeum technologii 
mechanicznej w c. k. szkole politechnicznej 40 mo
deli do odlewu..

Restoiat tej szkoły wyraża Dyrekeji za tan 
dar pnbliczne podziękowanie.

»" -isneralna komenda wa Lwowie nadesłała nam 
pismo r ustępujące:

„R k. 3-enerai-Kommando in Lemberg. Pi^sid. 
Nr. 88. An die lóbliehe Redaction der periodischen 
Diuckschrift „Gazeta Narodowa* ia Lemberg.

Lemberg am 25. Jiinner 1882.
In Nr. 16 der „Gazeta Narodowa" vom 20. 

J&aner 1832 ist unter der Aufschrut „U Hawelsi" 
eine Notiz enthalten, wornsch m dem Gescbaftslo- 
kale des Kacfmaans Anton Hawelk* zu Rrasau 
zwischcn einem nicht n!lher Łezcichncteu OiFizier 
unii einem Dr. T. ein Exzess vorgufalIen ist, bei 
welchem der Offizicr von dem Doktor scnliessłich 
misshardelt worden sein roli.

Da, nach den sowom won Seite don k. k. Mi- 
litar-Komando in Kraksu, ais aucb von der dorti- 
gen k. k. Polizei-Direktion diessialls eingehendst 
gepflogenen Frkebnagen sich ein solcher dowali 
thats&chlieh. nich ereignei hu, so mass ich im 
Grnnde des §. 19 des Pressgesetzes ersnchen, in 
der nfichst erscheinenden Nnmmer der „Gazeta Na
rodowa-1 den Widerrnf jener Notiz einrticken, und 
die Besoheinigung hieruber dem Gencral-Kommando 
zukommen za lassen.

Bei diesem Aulasse kann iili mit Bezng : uf 
dib hlerstellige Note vom 8. Juli 188 l Pr&s. -* 
540 nur wiederholt niein Badanem daruber aus- 
sprechen, lass dergleiehen durebans nnwahre, ja 
gauzhch erfuudene nnd geht:ssige Noticzen, dereń 
Tendenz offenbar dahin gelit, das OffMero• Dekorum 
cffontlich i u herabwiirdiger Weise za verunglimpfen, 
i t  das \pn jhnen redigirte Blatt Ftngang fiuden.

WuĄtemberg.
Muzeum hr. Dzioduszyckiegu, alica Teatralua 

otwarte w środę i sobotę od l i .  z rana do 8. go
dziny pópołud., we święta i niedzi ia od 10. do 1. 
godziny.

* Muzeum przem ysłowe w ratnszn codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 e. w inne 
dnie 20 c.

* Muzeum zakłada im. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1.

* Jutro: 8 «r Jana (Jii-. — P„wła Ftew,
* Wiadomości pOllcyjiiB t  dnia 25g» b. w.: 

fckraęzicno: Pana A. A. z pomiesz. L 4. ni. Za 
cerkiewna złoty pierśuionek z kamykiem białym 
wart. 85 zł , zimowe palto ciemne w pasy z jasną 
podszewką i spodnie zimowe wart. 50 zł — Panu 
J. D. złoty pierścionek znaczony lit. J. D. warto 
ści 2e> zł.

Straż poi. aresztowała notowa-iego złodzieja 
Kalinana Bućhnia po dokonanej kradzieży kwoty 
98 zł. Z kieszeni Paun A. Q.

— Przemyśl, 25. stycznia. Dzitlaj odprowa
dziliśmy do grobu zwłoki Hieronima Tarczyńskiego, 
aptekarza i obywatela tntejszego miasta, liczącego 
1. 68. Zmarły brał udziai w ruchu narodowym w 
r. Ib 16, później jako więzień stąnu zyskał ogólną 
„mnestję w r. 1848. 04 lat blizko 25 stały mie
szkaniec miasta Przemyśla, znany -ył ze swej pra
wości i uczciwiej, a łubiany w gronie znajomych 
i przyjaciół; Śmierć zaskoczyła go zupełnie zdro
wego, f o kieJy w niedzielę wieczór bawił się we
soło z wnukami, pożegnał ńę % nimi a po wyjścia 
ich, tknięty apopleksją mózgową, padł w jednej 
enwili cez życia. Wnzclkie środki ratankn były bez- 
śkntpczaeini. To też pogrzeb był dowodem sympatji 
dla niego a współczucia dla pozostałej wdowy i 
rodziny 1® śród tłumów publiczności i przy asy
stencji całego duchowieństwa odprawiono żałobne 
nabożeństwo w kościele katedra'nym tutejszym, 
zsąd trumnę odniosło grono przyjaciół i znajomych 
Baprzęmiań ze strażą ogniową, ua swych barkach 
do wspólnego grobowca na cmentarza tntejszym.

■ Warszawa 24. r-tycznia, Przy nlicy Ordy- 
Lackiej, na pl cu wydzierżawionym od hr. Ludwi
ka Krasińskiego, stanie wkrótce gmach z cegły i 
Żeiazc, świątynia gibkonogich miss Oceanii i wia-

obszerne kazamaty dła wojska. Zarazem ukończoną 
będzie budowa kazamat ua Nowowiejskiej, Koszy- 
kach, Gęsiej i w Łazienkach.

Sądzenie spraw o zaburzenia odbywało się 
wczoraj w dalszym ciąga. Sęazia Kieist osądził 
spraw 18, do któryeh należało 88 podsądnych. Naj
wyższą karę orzekł sędzia na p. L. N. b. właści
ciela sklepn z materiałami piśmiennemi, obwinione
go o podburzanie do rąbanka, który skazany Zo
stał na 100 rs. kary lab miesiąc areaztn. Sędzia 
Dobrowolski osądził spraw 16, do których należa
ło 96 podrądnych. Tutaj znów na najcięższą ksrę, 
bo na 4 miesiące więzienia, skazany został niejaki 
Piotr Glendek, poddaiy ausirjacki, u którego zna
leziono kobiałkę ua pieniądze, będącą własnością 
zrabowanego felczera Rajswassera. Obok tego spra
wy tej samej kategorji, z tytalu zabnrzeń ua No
wej Pradze, Szmu'owiźaie i w Grochówie, rozpa
truje sąd gminny w Wawrzc, kióry skazał już 
przeszło'stu obwinionych na rozmaite kary, począ
wszy od ri. 8 i 2 dni aresztu aż do roku więzie 
ma któią to karę ponosi nieki Końska, za tiaział 
w rozbicin kilkunastu sklepów i zachęcanie do roz
ruchów.

— Genewa, 21. stycznia. Dnia 18. b. m w je 
dnym ze szpitali tutejszych zmarł Antoni R a d z i  
ko w k i ,  stolarz, jeden z emigrantów 63 roku.
0  życin jego aż do samej śmierci cichem i praco 
witem mało mamy wiadomości. Był on członkiem 
Organizacji przygotowawczej, ostatnie powstanie na 
sze, po wybuchu jego przyjmował czynny udział 
w walkach pod dowództwem Czachowskiego. Wzię 
ty z ranami do niewoli, przed ich wyleczeniem je 
szcze zdołał z więzienia się wydobyć i nciec za 
granicę. Przed wojną francusko-pruską przebywał 
jakiś czas w Monachium, pracując pilnie na życie 
Podczas wojny chciał się zaciągnąć do wojak fran
cuskich, rozmaite przeszkody o póz a iły przybycie 
jego do Francji — wojna miała się już ku końco
wi, kiedy tam przybył, jW  ostatnich czasach nieu
stannie pracując w swoim zawodzie, przebywał w 
Genewie. rJnchoty, połączone z zadawnioną chorobą 
gardlaną, pozbawiły go, nareszcie kłopotów 'iem- 
skich. Szczupłe grono (za szczupłe u. wet na dosyć 
liczną tutaj kolonię emigracyjną) odprowadziło 
zwłoki zmarłego na cmentarz. Dziwna rzecz, że 
nikt się szczerzej pogrzebem nie zajął. Przecież 
istnieje tu sekcja Towarzystwa emigracyjnego? Po
grzeb mimo dnia dość pogodnego wypaJł ponuro 
jaaaś... żalnej mowy, żadnego wspomnienia — obo
jętności trochę tylko, oto wszystko, co towarzyszyło 
do grona Radzikowskiemu. Postać to nie wybitna, 
jedna, z tych wlein, co równie samotnie i cicho 
schodzą z tego świata/ zostawiając tylko rzewne 
wspomnienie nawet u takich, Którzy mało je znali. 
Radzikowski był szczerym demokratą.

— MiłOŚĆ zgudy. Podczas gdy prawie w całym 
świecie odbywa się zacięta walka między gazem i 
elektrycznością, fabryka gazn w Amsterdamu za- 
prowauziła w swoich warsztatach oświetlenie elek
tryczne.

—  Eugeniusz BontOUX, finansista, bohater gieł
dowego dramatu dui ostatnich w Paryżu, liczy 54 
lat, niani, z pełny i -arostem siwiejącym, odznacza 
się żyweśoią mchów i wielką łatwością w obcowa
niu. Urodzony w departamencie des silpes mariti- 
mes, odbył szkoły politechniczne i szkołę dróg i 
mostów. Rozpoczął karjerę finansową iako dyrektor 
kolei lombardzkich w Wiednia, odtąd zachował li- 
ezne stosunki w Anstrji. Ożeniony z córką jenera 
ła bar. Blancard, miał syna, który nmaił w 20 ro 
ku życia. Dotknięty głęboko tą stratą, po której 
nastąpiła śmierć żony, kobiety wyższego umysłu, 
Boutonz odznaczający się głębokiemi Uczuciami re- 
ligijnemi, tznkał pociechy* w zdwojsuift piacy, Dpo 
władają zadziwiające szczegóły o jego pracowitości
1 zdolności załatwiania równocześnie muóstwa inte
resów, zwykł pisat listy przyjmując wizjty i pro
wadząc rozmowę. Zakradając Union generale Bon- 
toux chciał z jednej strony stworzyć dla siebie za
jęcie odpowiadające jego żądzy wiecznej czynności, 
z irngiej zas strony kierowany był myślą wyższą, 
aoy wobec instytucyj finansowych zostających w 
rękach żydowskich, ntworzyć zakład kapitałów po 
chodzących od cbrześcian. Szczegóły te podaje 
figaro.

Wybór prezydenta, wiceprezydenta, rewidenta ka
sy, komibyj stałych, delegatów do komisji dla szko
ły przemysłowej tudziez do miejskiej, komisji dla 
oznaczenia cen materjałów buduicowyen.

3. Sprawy bieżące.
Sprawozdanie komisji handlowej :

4. L. 3696/1881 względem spłaty stemplowej 
od korespondencyj kupieckich.

5. L 3/1882 względem wyboru delegata do 
ankiety taiyfowej dla działu produkcji cukru.

6. L. 72/1882 względem protokołowania firmy 
handlowej.

1. L. 172,1882 w sprawie zbadania stosun
ków handlowych na Wschodzie przez wysłannika 
muzeum orientalnego w Wiedniu.

8. L. 214/1882 w sprawie bndowy kanału wo
dnego od wschodnio-półnoenej granicy kraju do Bo- 
gumina.

9. L 226/1882 w sprawie zastosowania nowej 
ustawy o opodatkowaniu tprzedaży napojów go
rących.

(Wniosek p. Markiewicza).
10. L. 3791/1881 sprawozdanie komisji prze

mysłowej w sprawie opodatkowani? nafty,
11. Sprawy biurowe.
Siedmuaste walne zgromadzenie Rady ogól

nej Towarzystwa gosp. galic., ua które powołani 
są w mysi §. 17. statutu nietyliko delegaci obie
ralni — ale i prezesowie Oddziałów, jako delegaci 
z urzędu — odbędzie się dnia, 83. i następnych 
lntego r. b. we Lwowie. W zgromadzeniach Rady 
ogólnej mogą brać udział i : wszyscy członkowie 
Towarzystwa — a to w spraw»ch wyliczonych w 
§. 26. statutu z głosem doradczym, zaś w wszel
kich innych sprawach z głosem stanowczym.

Program tęgoż walnego zgromadzenia astana- 
się nartępnjący:

A Dnia pierwszego t. j. 2‘3. lutego przed po
łudniem :

1 Sprawozdanie z czynności komitetu za rok 
1881.

2. Sprawozdanie z czynnc.ci Oddziałów, tu
dzież obrotu ich funduszów za tenże rok 1881.

3. Sprawa przedłożenia rządowego co do o- 
pustu podatku gruntowego w raz.e klęst g( ,po- 
dan kich.

4. Sprawa przedłożenia rządrwego w przed
miocie ustawy o komasacji.

5. Sprawa zaprowadzenia uła Galicji prawa 
nieoldłuznlnych obszarach.

Po połndni~: Ponfab posiedzenie di legatów 
(budżet, Oddziały nieczynne, wnioski Oddziałów).

B. Dui następnych:
6. Sprawa Oddziałów — j danowicie:
a) zatwierdzenie Oddziałów nowych;
b) odpisan: b Zaległych części obowiązkowych.
7. Pytani i .
al W jaki sposób uregulować stosunek służbo

wy czeladzi i robotników w gospodarstwie?
b) akieh środków wypada iiźyć, ażeby ludnuść 

włościańską skłonie do szefsząj uprawy roślin pa
stewnych ?

c) Czyli nie należałoby rozpowszechnić upra 
wy konopi nawet i u większych gospodarzy wobec 
moiLwego odbytu, jaki zapewnia fabryka mię
dlenia?

d) Czy wobec usprawiedliwionych żądań i sta
rań o uregulowanie rybołówstwa w wodach płyną
cych, nie wypadałoby się zastanowić — czyli i o 
ile rybołówstwo w wodach stojących (gospodarstwo 
stawowe) potrzebuje ulepszenia?

8. Sprawa dalszego wydawnictwa Rolnika.
9. '
a)

gly 1881
b) co do bndietn na rok 1882.
10. Wybór czterech członkow komitetu na lat 

4 — w miejsce ustępujących z tnrnusn pp. Kazi
mierza Pankowskiego, dr. Tadeusza Piłata, Wa- 
lerjaua Podlewskiogo i Władysława Tynieckiego.

11. Wybór komisji rachunkowej ia  rok przy
szły.

12. Wnioski Oddziałów i członków.

tronogii h pegazów... 
Stawia i j

Krótko mówiąc nowy cyrk. 
przedsiębitr* , który przez długi czas 

administrował cyrklem Saiamofi*kiego.
Z początkiem wiosfy s ura one będą drewnia- 

ne baraki na rogu alei Ujazdows-.ej, i nlicy Nowo- 
wiejskiei, a w miejscu ich wzniesione zostaną nowe,

'  '  .. - I . , -  U l— II I u ........  ... ....—â Mwcâ s-ii w}*' -menit.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
Rnsewod/i ku gimnastycznego, organa Towa 

rzyetwa gimnastycznego „Sokół** we Lwowie nu
mer pierwszy drugiego rocznika, opuścił prasę 
zawiera: Praca zawodowa i ciele* na przez dr. Bog
dan , Jarnatewsk'ego (ciąg dalszy). —  List do re 
dakcji przez prof. Karola Maszkowskiego, i odpo
wiedź redakcji na ten list przoz dr. Taiensza Żu 
lińskiego. — Wycieczka do Pragi (ciąg dalszy).— 
Wieczorek Sylwestra w towarzystwie gimnasty 
cznem „Sokół" we Lwowie. — Państwu wy egza 
mii t nauki gimnastyki. — Pnbliczne ćwiczenia 
„Sokoła* smiechowskiego (przedmieścia Pragi Cze
skiej). — Bibliografia dzieł treści gimnastycznej 
treść czeskiego czasopisma gimnastycznego „Sokół" 
nr. 10. i 11.

Pismo to wycnodzi raz na miesiąc, preanme 
rata roczna w miejscu wynosi 1 zł. 20 c., a s 
przesyłką pocztową 1 zł. 30 c.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
* Program I. posiedzenia lwowskiej Izby Lan 

dlowej i przemysłowej w sobotę doda 28. stycznia 
1882 o godzinie 6. wieczór.

1. Zatwierdzenie protokołu z ostatniego po
siedzenia.

Wiedeń A. 21 stycznia. Na dzisiejszy targ do
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1735, śre- 
dLio ciężkion węgierskich 1057, ciężkich bagonów 
915; razem 3707 sztuk.

Galicyjskie płacono 35 do 38 i ' 4 z i ł , 
średnio ciężkie węgierskie ł6 do 51 złr., ciężkie 
bagony 52 do 04 i 55 złr. za 100 kilo żywej wagi.

W. Amirowicz & K, Schds.

„Telegramy Gazety Narodowej."
Warezawa d. 26. stycznia. (Pryw.) Pomię- 

azy aresz1 cwanymi z powoiu napadów na ży 
dów ;najdoio etę 120 Moskali; sześciu z nich 
mają być znakomitościami nihilistycznemi.

Wiedeń d. ?6. stycznia. (Pryw.) Według 
Deutsche Ztg. udał się onegdajj dr. Szrom do 
Paryża w sprawie, dotyczącej familijnych fundu
szów dutnu cesarskiego. — "W 'ninisterjum spraw 
zagranicznych zrobiono fę zmianę, że ntwoi zono 
cztery depaitamenta polityczne: 1) iepartan?ent 
Wschodu, Serbii i Rumunii — szef departamen
tu M ayei; 2) departament Niemiec i Moskwy — 
szef TescliPT.^gr 3) departament Francji, An
glii, Włoch 1 Hiszpanii — szef Doczy. 4) Ame
ryki i reszty państw — szef Lr. Knefetein.

Hr. Wolkenstein uda się z Berlina do P a
ryża i Londynu dla rychłego doprowadzenia do 
finalnej zgody w sprawie Dunaju.

Wiedeń d. 26. stycznia. (Pryw.) Na wczoraj
sze posiedzenie komisu dla reformy wyborczej 
Taaifa nie przybył, zasłaniając się słabością. Ko
misarz rządowy, szef sekcyjny Kabin, na zapy
tanie oświadczył, że &ie jest upoważnionym do 
składania oświadczeń w imienia rządu. Nastąpi
ła  rozprawa nad projektami i eformy wyborczej 
Zeithsmmera, Kronawettra i Lienbachera.

W  tóku rozprawy oświadczył sią G r o c h o l 
s k i  stanowczo za projektem Ze\thammera a  
przeciw projektowi K ronaw tta , jako wymagają- 
i emu zmiany konstytucji (do czego większości 
dwóch trzecich potrzeba; p. r.) Na a rty tu ty  
i 3. projeku Lienbachera, zgadza się p. G-rochol 
ski, ale żąda, aby pourzńd zebrano daty co do 
płacących 5 złr. podatku, tudzież aby obrady 
nad artykułem 2. tego projektu odroczono — na 
co się jienoacher zgadza.

Uchwalono zaprosić TW fego na następne 
posiedzenie i zebrać daty statystyczne. Na spra
wozdawcę jeneralnego wybrano Zeith&mmera. 
Prawica solidarnie obstaje przy załatwienia 
wniosku Zeitham m en; rząd robi jeszcze tru
dności.

Wiodań d. 25. stycznia. Wiener Abp. ogła
szając nowellę szkoiną, dodąje: Przeważna część 
jej jest tylko ujęciem w formę usUwy norm, 
drogą administracyjną już y ynanycli i od długiego 
czasu w ubywaniu będących. Reszta postano
wień czyni zadość z wiela stron, a nawet przez 
liberałów objawianym zy^zenicm ludności.

Komisja budżetowa Izby posłów trz y  obra
dach nad ustawą finansową „stanowiła 16 gło
sami przeciw 15 przychód z podatku grunto
wego na 35 nul. z łr.; sprawozdawca Kiler wno
sił 34 mil. złr.

Komisja wojskowa przyjęła ustawę o pobc 
rze rekrutów na r. 1882 według repartycji, wy 
pływającej z ostatniego spisa lndnoiH. Na zapy
tanie oświadczył minister obrony krajowej, jen. 
Welsersheimb, to tylko górro-Jalmackie batalio:

będą

jędą mogły być wyrównane w dzień likwidacji, 
wreszcie chwali ratunkową gorliwość Rot- 

szylda i innych wielkich matadorów finansowych.
Rzym 25. stycznia. Aby ułatwić likwida

cję miesięczną konsolach włoskich, zawiesił 
ń ą d  wyjątkowo taksę którą opłacać należy przy 
nipnie i sprzedaży rent włoskich, opiewających 

na imię właściciela.
Wiedeń dnia 26 stycznia. Tak od Jeneralnej 

comendy ze Srrajewa jak i od komend z Dalma- 
cyi i Hercogowiny nie nadeszły żadne doniesienia 
(/ jakichkolwiek starciach. Podpułkownik 16 pułku 
ńerhoty, Tomasz Dotnc umarł dnia 25 stycznia 
w Trebinji w skutek pęknięcia tętnicy.

ny landwery nr. 79. i 80. będą na wzmocnioną

fc d» iTOknlsua . S h k fi  „  rok IWiawerj innyoii ki»jtw  me powo

Komisja prawnicza uchwaliła w rozprawie 
ogólnej ustawę o deklaracji zgonu (z powodu ka
tastrofy Ringteatra), odizaciwszy wniosek Kop- 
pa ’ (c; wypracowania specjalnej ustawy o- 
gólnej.

Wiedeń d. 26. stycznia. Posiedzenie komisji 
dla reformy wyborczej. Komisarz rządowy, szef 
sekcyjny Kubin jćwiadcza, że rząd da kom: 
sji do dyspozycji wykaz tabelaryczny przepL ‘ # 
o nprawuiemu do , wyborów. Komisja odrzuciła 
wniosek, aby autorów w szjolkrh istniej icych 
projektów zaproszono; ucLwaliła zaprosić - aaf- 
iego, i na sprawozdawcę wszystkich projektów 
wyb.ała Zeithammera.

Washington d. 25. stycznia wieczór.

Wiedeń 24. stycznia

Powszechny dłup, pań
stwa (za 100 złr.)

•Renty austr. w bank. 5 |>ro.
„ „ w srebrze 5 „

^ ■ 18.*j4 po 2S(, Zi.w u.. I pr.
BOO „ 500 „• - „ 5 „

o - l  i m  r, J.0,0 „ „ „ .  .
1804 100 „ „ „ . .

-Listy aust. dom po 120 zl. 5pr. 
Renta złota pro. . . .

Obligacje iademnizacyjne 
(za 100 złr.)

óalićyjskio . , • • • •
Bukowińskie . * . • *

mnv. publiczne papiery.
Węgi ersk a renta złota li pr. po 

100 złr. w a. . . .  .
'<ę g i o r s k a p o i .  k o l .  p n  120 zł!
5 p r o c e n to w a  . ' t ,

M S-.erska po*, po i 00 złr. 
Tnreoka poż;, oz. kol. po 4«o fr

Akcje bankowe.
ingln-ajgtr. po 200 i 120 zł. 1 

Boaencred. Art. Ges. 200 zł. 2 
Zakład kredytowy dli handlu j 

i przemysłu . . . . .  283
Talrład kred. wpgier. 200 zł.. 1259 
'owa eskont. niższo-austr. 1 

500 złr, , , . . .

płicaj żąda. 
-•łr. w. a.

Bank „siavia“. (Czynność i pieniężna frek
wencja za miesiąc wrzt ileń, październik i 1 sto] ad 
1881.) W przeciągu tego czasn zawurto we wr.ry- 
stkieb sekcjach ubezpieczeń ( I —V) nażycie, ognie  
wej i gradowej nowych ubezpieczeń razem 13.445 
na kapitał 16,830.307*92 z*., Atórych premia i po
boczne dależytośei wynoszą 443.860*82 zł. Wyna
grodzeń za szkody wypłacono w rym perjolzie Wb 
wszyskich sekcjach 300.299 65 zł. W przeciągu tych 
trzech miesięcy włożono do kas oszczędności zł. 
238.241*31 ł pożyczono ua hypotekl 686.761 49 zł. 
Pieniężna frekwencja w centralnej kanie za miesiąc 
wrzesień, październik i IRtopaj 1881: przychód 
1,165.751*04 z ł ,  rochbd l,1 6 s9 9 9  39 zł. Poźarne- 
mi sikawkami obdzielono 4 miasta w Czechach i 
Węgrzech. Od 1. stycznia do końca lLtopadi. 1881 
zawarto: nowych ubezpieczeń 65.019 na kapitał 
69,331.717 ld , z premią i pobocznemi należyto- 
ściami 1,574.753*54 zł., i wypłacom w przeciągu 
tego czasu wynagrodzeń za poniesione straty we 
wszystkich sekcjach 734.332 5 zl. Autonomiczne 
towarzystwo dla ubezpieczenia dochodów i pensyj 
dla rolników, rękodzielników, nizędników itp. cie
szy się coraz więkBzem wzięciem n pnbliczuości i 
coraz mocniej przenika tą myślą a ważność tego 
rodzajn ubezpieczeń jest uzrąną we wszystkich 
warstwach społeczeństwa. Najlepszym dowodem te
go jest ilość członków tego towarzystwa ; zgłosiło 
się bowiem do końca listopadar. z, jnż 585 człon
ków, sabskiybowana wkładki wynosiły 395.914*52 
zł., a ubezpieczone lochody i pensje 97.656*74 zł. 
Związek pensyjny reprezentantów bankn „Siecią** 
Uczy obecnie 3484 uczestnikńw ] fdndusz pensyjny 
wzrósł do wysokosoi zł. 20.

« « ■

73 10 73 30
74 Ź5 74 5i

115 117 —

uJfl 50 130 50
’ (9 50 ISO 50
167 ___ 170
145 — 146 -

95
100

117

129
fOl

■7
214

Galicyjski bank hipoteczny
po Łi/0 zł. . . . . .  

Banku aust.-węgierskiego po 
600 złr. . • • • • •
aionsbauk po 100 *'r- -.
i.-k« bi abank pow. po \ >0 zł. 

Biukuerem po 100

pb ą 11 (d i. 
złr. n  j -

100 
100 75

130 — 
105

118
216

złr. w. a . • • • • •
Akcje kolei. 4jk.

.lbrechta po 200 ł̂r. . • 
Alfoldzkiej pn 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 200 „ „
Ferdynanda północnej po 100 

złr. m. k. . . . . . .
Franciszka Józela po 200

z I*, w. a..............................
Kolei gal. Karola Łud po 200

złn m. k......................
J" irawskc -Szląska (ceutial.

Ł.o 200 zlr.................... .....
117 5o'Lwowsko- Czerniom- Jasska 

po 200 zh 
Austr. pół, zach. po 200 zf. sr. 

» v I- K- » »
Rudolfa po 200 zlr. srebr. 
Siedmioo-u po 200 zł w. u. sr. 
Staatseiseob.-Ges.200 zł. ws. 
SUdbahn po 200 zł. sr. 
Tramway «ried. po 70 zł 
Węgi .sko-galicyjski (Łnnk.

po 200 zlr.........................
284 Wigier, pólnoc.-wschod. po 
261 — 200 zlr. Srebrem . . .

f7ęgiąr. zachodu. (Westb.) po 
,860 -[870 200 zlr. w. a,

; 14 — 817 — 
'112  -  113 — 
GS 50144 50

I >jl l l  -1 1 3

164 50 163 
209 — 211 —

S44S _  16J -

194 -'195 -  

>285 —287 —

‘zi 25
167 -  1169 
197 —,200 — 
21 — 215
164 50166 
156 - ‘157 
’289 -  *291 
122 -  125 _  
180 -  j l82

155 50156 50

158 -J  —

161 — [ló3

L i s t y  z a s t a w n e  
(za JOO złr.)

Bodemcrel allg, < *er.5pr.zł. 
„ spł.wdi lat5pi ,r.a.

Gal. 7 ow. kred. ziem. 4 pr tra.
1 ® » nGalie. bank bipot. 6 pr. WŁl. 

n Zskł. kr. włoż 6 „
Bani: ustr. węg. m. k. 5 pr. 

» » » w. a. 5 „
O1 igacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Alb rechta po BOO zł. K prc. ‘ *ebr. .. a. , ... . . r
Alf oldzka po 2u0 zł. 5 pr 

srbtfr. w. a................... ;
Czoska z 3C0 zlr. sr. y. 1.
Ell.Hety po ( prc. sr. . . ’ 

„ en. 1862 5 pV. sr. w a. 
■ • 18705 , „ „

Ferdynanda pó;. 5 pr-. m.k.
„ „ 5 „ w.a.
„ » 5 „ srebr.

G .■ k K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.« 
„ n. em. 5 prc, .
„ HI; em. 1871 100 

IV. e. z 300 zł. 5 pr.
L wu-r.-Czer -Jaas. I. om. 1S65 

300 sł. 5 prc. sr. t. a ,
Iiwo-r Czor.-Jas IL em. 1867 

300 zl. 5 pro. sr. w. a. .
]jw. Ozer.-Jass. III. em. 1868 

300 sł, 5 pro, sr, w. a ..

I, i- -  | żąda.
-iU* w. a.

119 - 
100 -  

96 25 
101 -  

99 -
98 50 

10O 40
99 50

93 50

91 50

101 50 
106 50 
96 50

100 50

119 25
100 50 
96 75

101 50 
99 50 
99 50

100 70 
99 80

97 
.7  -  

103 40 
*02 -  

105 —

97 50

94

94 -

Lw.-Czor.- ragi, IV. enL 1872 
300 zł. 5 prc. sr. w. a . . 

Rudolfa pio 300 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a.......................

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 pa *00 zł.
5 prc. «r w. a. i . . 

Siedmiogrodzkiej za 200 złr. 
5 p r e t . .........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i ppzem. 
Klery po 40 złr. m l  . 
Insb icLe prem. poż, . .. 
Kegleyich po 10 7 r m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublaósu a pr< dl. poż, . . 
Budzińskie m. . . . . . 
Paliły po 40 z*r m. k.
Rud ńft, po O złr. m t. . 
K „ .ln> po 'O zł. m. k. . 
Dolnogrodzkie pum poż.
St. Goi ois po 10 złr. m k. 
Stauisławoi oka (pożyczka) 

po 20 dr. w. a. . . . 
Waldstein po 20 złr. m. k 
Winaiscbgratz po 20 zł. m.k,

Dewizy 3-miejięczne.
Berlin 100 mark . . . • 
Frankfurt luO mark. . • 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 rnt. szterl. 
Pary* 100 franków , , .

płacą
słr.

iąda 
f. a.

89 -

96 50 

96 50 

86 75

91 — 

99 25 

97 50 

97 50

87 50

175 50 176 50
— — 40 50
23 — 24 —
17 50 ____ —
19 20 —

23 50 24 .-■>*
40 75 4’ 25
___ _ 35 —
20 2.1
___ 50
28 50 24 50
a 50 49 —•

26 - 27 --
- - 38 --

58 70 58 80
58 70 58 80
58 70 58 80

120 _ 120 80
47 60 47 70

Dziś, we rzwai tek dnia 26. ztyeznia 1882.

F  A  T J  8  T
opera w 5 aktach pp. Barbier i Carró, przekład 

Matuszyńskiego. — Muzyka Karola Gounoda.

Jntro, w piątek dnia 27. stycznia 1882
Na (lor 11 ód Antoniny Kwiecińskiej.

S E R A F IN A
komedja w 5 aktach Wiktora Sardou.

Przyjechali dnia 26. stycznia 1882.
HOTEL ZORŻA : J. Kellermaun z Kańczugi. 

Romańska z Szumlau wielk.
HOTEir EUROPEJSKI: P. br. Petrino z CAer- 

nioy iec. T. Kozakiewiez z Lubziny. A. br. Pittel 
Wiednia.

HOTEL WARSZAWSKI: S. Plewiński z Da- 
blan. J. Czerkawski ze Stanisławowa. M. Sanojca 

Tłumacza.

Pociągi kolejowa.
F a d l i g  1 . r a n  l w a a a k l e g o .

PRŻIOHODZĄ DO LWOWA :
n U fo W k : a go da. ł  hIi  40 rano eoetąg 

w w  a gada. 9 iiuig. 17 'rffaMoAr, poeiąg uaobjw/

li
8 ata. 1$ t u i o i a gods. I, mis. 5 Mpthuhun pa- 

w * mięaaaay.
S I BTiJIBŁs7 0 7 A r i-a Stryj rato o rodsi&le 6 a ł- 

n«t _ r  g goji g) m.
OZKRNIOWIBO s o gcdudn e 10 a l a  I  wieaa&L, pociąg 

o geda. 4. a k  i  ra .o poe' i atięsana 
a gods. i  His. CS po p o h d d t, poóląg s i ę n u y ,  

PODWOlOuakSK: u  d w o rn o  glftwu/ lwowcM o  gtL- 
dsialo 10 adn. 10 w wór ]»!>■: pospiecDsy, o gods. 
I  min. ot nuie, y-ała* mięssany, a godz. 4 u s  13 
po południa pociąg wdęeaaay,

ODCHODZĄ ZK LWOWA:
HO K&AKOTtrA: o godsłala 10 «-(- A‘ pned półnosą 

poeiąg {n ip lcn rj 0 , ,  — < cii I ramo poaiąg 
•ri* owy, o godatalo i  talisut 9 po polub a pooląg

DO CZKEUTIÓWIBO: o gods. o oda. 8o rano, poeiąg pn 
spiessay, o gods. 19 s u . 10 rano, poeiąg mięnsany 
o gods. 11 ada lOlw i.v y  ai(n«cy.

DO PODlłOWCEYBŁ z gldwazgo dworami a godi 5 
i j b o ,  powag poapb^a,, o gedsiu!. U ~ IM TT' f~ 
Połud ( m u  mfęłsany; 0 god>. 10 mim. 31 wfo«ifc, 
pooiur aeięnakiy.

DO 8TANlSł>AV^WA: m  Btryj, ru> o gods. 7 atói. 0 
wieczór _ a gods. M m.

L w ów * z luby handlowej, 26. stycznia.
1. A k c j e  z a  s z t u k ę  

(bez kup. Ueźącego).
Kole. galic. Karola Ludwika . 279 — 2t3 

„ Lwowsko-Czcrniow.-J«ssk. 16*2 -  168 
Banku hypot. galic. po 800 złr. 287 — 300 

„ Kredyt, galic po ZOO zlr. 260 263
II, L i « t y ł  a s 111 w n e. za 100 złr. 

(bez kup. bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a.

ii »» »> ł  ii
•I II *• ó „
ii i- *1 u

Banku hyp. galic. 6 pret.

99 -  101 —
it

okres. 99 —
50

Galic.
!• II

Zakł. kred.

10*/. pr.
'  ii 
włość.

Po je-
dc igudzinnęj naradzie sąd pizysięgłych uznał 
,4ui eau winnym zamordowan: s prezydenta Gai- 
fieldę

Pelersuurg i  25. ‘ tycznia. Birżewyja Wied 
donoszą, że między Moskwą a Portą nastąpiło 
porozumienie w sprawie spłaty kosztów wojen
nych. Porta wypłacać będzie rocznie 10 mil. 
franku w Moskwie. Dziesiąta część bezpośrednich 
podatków służyć będzie jako gwarancja owej 
sumy.

Paryż d. 25. stycznia. Ajencja Hava*3 prze
słała do dzienników następującą notatkę; „Mi
nister finansów przyjąć wczoraj na auijencjiRot- 
szylda, Demachy, Jonberta i syndykat makle
rów Na odbytej w tern gronie konferencji skon
statowane, że w skutek przedsięwziętych środ
ków ratunkowych, jakoteż dzięki pon_ ^cy są lu 
i rozmaitych instytucyj kredytowych, likwidacja 
lrijsięczna odbędzie się spokojnie".

Berlin d. \ 5. stycznia. Posiedzenie parla
mentu. Dalszy ciąg debaty nad reski yptem z 4. 
stycznia. Minister Puttkammer oświadcza, żo „nie 
należy oddawać się złudnemu mniemaniu, iż rząd 
został pobity ostatniemi wy .ujami. Sesja odbyła 
się spokojnie a bndżet o. da., piawdopodob ile 
uchwalony. W  sprawie zaś hamburgskiej (to jest- 
co wcielenia Hamburga w niemiecki okręg 
cło wy) polityka kanclerza odniosła świetne nad 
opozyc ią zwycięztwo. Do się w ieszre  tyczy re
skryptu, to ma on głównie na celu zapobiedz 
nowym konfliktom. Wśród licznych przesileń, 
k tóu  nam i caiaj Europie grożą, cesarsko-kró
lewski monarchizm stanie się prawdopodobnie 
schronieniem prawa i swobody '

Paryż d. 28. sty ;zni£ Co do przebiegu ju 
trzejszej (czwartkowej) debaTy w Izbie nad re
wizyjnym projektem rządu i referatem komisji 
trzjdziestu trz“ h , panują w sferach politycz
nych. najrozmaitsze poglądy. Każdy stawia inny 
prognostyk. Gabinet nie odstępuje od twego żą
dania, aby z góry wyznaczono porządek dzien
ny obrad kongresu, za to ustępuje w sprawie 
gtofc- r  *iua z listy, ale domaja się dla siebie u- 
pow-znienia do wytoczenia tej sprawy przed fo
rum kongresu. Temp? poi lada, że wirlu posłów, 
<tórzy dotąd byli prze: wniLan głosowania z 
liśty, j(fa s 'ę  teraz i za reformą w yborną gło
sować będzie

Bank franenzki dostarczył giełdzie lyoń- 
skiej 100 mil. franków, jako zaliczkę na za
staw rozmaitych wałoi ów, dla ułatwienia mie- 
bięcznej likwidacji. Debaty w swym biuletynie 
finansowym oświadczają, że zdaniem ich notatka 
rozesłana ćo dzienników przez Ajencję Havasa 
przyczyni się bardzo do uspokojenia umysłów i 
uleczenia sytuacji, tak w Faryżu jak  i na pro- 
wiuąji, Dziennik ten konstatuje, że targ  pie
niężny zLowu się ożywia, aonosi, że kredytowe 
instytucje oświadczyły gotowość ułatwienia re
portu wszystkim operacjom finansowym, które

6 pret.
ii u i* tt 5 i*

Hi. L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O b l i g i  z ł  100 

lndemuizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6®/, 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6®/# 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stani lawowa
V. M o n e t y .  

Dnkat holenderski 
„ cesarski 

Napoleondor . . . .  
Pćlimpbrjał rosyjski 
Rubel rosyjski trelu ny 

„ „ papier wy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . . .  
Kupony w srebize

100 
JOO

98 
100

95 -  
100 złr.

92 -  
złr.
99 

100

101 
93 

101 -  

92 50 
102  -  

103 — 
100 —  

102  —  

96 -

94 -

13 -  
25 —

5 54 
5 55 
9 49 
9 80 
1 52 

1 22'/. 
58 25

101
102
102
20
27

50

50

5
j
9 
9

1 24% 
59 —

64
66
60
90
62

KUKS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 26. Stycznia 1882. 

godzina 2 minut 25 popołudnia.
Losy kredytowo 176.— 
Anglo Au.tr. I I  0.50 
Kolej Kar. LniL 286.— 
KeH połu‘1. 118.—
Koląj EL b., ty 204.— 
Węg. Nordostb. 158.— 
Węg. obi. p. w zł. 93 — 
Węg, Kolej rach, 161.50 
Renta węg 6®/, 116.90 
Bankyerein 106 50
Lo»y w«ior. 113.50

WogJer. kred. tk. 267.— 
Dnionsbaak 112.—  
Nordbahn 242.50 
Kolej Alfóld. 162.— 
Kolej Lw.-<aer. 162.— 
Wied. Oomunal. 122.— 
Galii, indemnii. 99 50 
Kolej liedmiog. 107.— 
Ltny tui otk e 23.— 
Boa. rubel pap. 123.— 
Marki niemi Bckio —.—

Usposobienie: silne.
W iedeń, 26. stycznia 1881 

goa<.ina 10 m:u. 50 przed połnlniem 
Aki.je kredyt. 279 50 Anglo-anstrj. 114 30
K̂ *\ei Kar-Lud. 281. Kolej Połndu. 117.—
Unionsbauk l l l . — Napoleondor 9.54
Rosyjs. banku. 1.23% Usposobienie: mdłe

B erlin , 25. stycznia 
godzina 5 minut 56 po południu 

Rosyjs. bank. 209.10 Akcje kredyl 486.—
Lombardy 203.50 Galicyjskie 121.—
Kolei Rumuń. 62 25 Aust. bank. 170.50

P a n n a
raz zsjęcie. B'iższa 
„Gazety Natolewej."

umiejąea szyć 
n i e  Wilsona 
wiadsmość w

ca m aary-
zcajdzio za- 
Adminiłtracji

Spadek kursów.
Co należy bezwarunkowo kupować. Sprawa ta 

omówiona w • sobotnim unmerze dziennika „Der 
Japitalist", red zeja we Wiednia, I, Kohln.arkt 6. 
Na żądanie może być numer dotyeząoy vyil*n' 
Na zapytania daje się „natychmiastową odyewiedi*.



Z własnej fabryki

i ś w i e c e  w i s t o w e

Gromnice
białe, malowane i w yrab iane, 8% 
od 20 c t, do z ł. 1 80 do nabycia

~ w handlu płócien i herbaty

FryOer. Sclia
we Lwowie, w Rynku l. 45.

1 )  z n a n i e .
M oja ręczna młoiarnia Umratha 

wraz s trybowym jege kiera 
tsm, atoannko -o  zamało dziennie wy- 
młócEła, a kopie pod ciężarem try
bowego kieratu aź się ugrały. Gdy 
mi atoli p. JENA mechanik mieszka ■ 
jący przy ulicy Żółkiewskiej (\is 
vis Mat^i Boskiej) we Lwowie, taką 
samą n.łócarnię, Iec« cał iem nową i 
bez trybów zrobił, gdy do niej kiertt 
na pas zastosował, korne chodzą cbe 
cnie w kieracie, j kby nie necr-uly, 
a młcca n:a nawet i ra małym dniu 
grudaiiwym znscznie więcej i lepiej 
wymłaca. — Z okazji tej diiękuję 
p. JENIE, pole ŝ-jąc go jak najlepiej 

Sroki pod Lwowem 1881.
1420 5 - 6  K s:adz P , Bu iańŚek

0 ’
s o b u  w sile w ieku ,  saow • ezózie- 
t - t ,  lak 80 licz.,-*, żyjąca pi_J .am lii 
pragLie za m i.r .sm z ^nagrodzeniem 

obją ipowiązek „Eony do dzieci*. Może 
udzielać początkowych nank, i ly  pomo- 
ctą przy g ip jdarstwie. Adres: 1 J. St& 
cierna, poczta Staszów. 1610 1—8

K a l o s z e

Nieustająca wystawa

D i e c d w  p o r c e l a n o w y c Ł
we Lwowie,

u l i c a  A k a d e m i c k a ,  l i c z b a  3 . 
W s t ę p  w o l n y .

L & C. Hardtmuth

w  n a j l e p s z y c h  g a tu n <  
b a c h ,  prawdziwe losjjsk it

u jV e z ch: li a n i  . iT. 8.50
wysokie . od zl 4 do 6 50
płytkie . od zł. 2 80 Jo 3.26 

ia m sie  z futerkiem ii. . zł. 5.
wysoki, z fl.n lą zł. 8 2  ̂ i H.H)
i Ltkia zł UóO, 2, 2.60 i 2 80

dziecinne wysokie z barankiem zł. 2.80
„ wysokie z flauelą zł 2 25, 2.5
„ płytkie . . zł. 1. 0
poleca w nsjwięks tym wybo.ze

K arol G ruchol, 1
w e  L w o w i e ,  R y n e k ,  l i c z b o  4 ,
■ 451 o ofc złotnik-. V51ke:a. ł —1*

a a
S c Eta

mm i
n a ja k u r a tn ie j  >ze g id z in y  
d  > u s ta l e n ia ,  u r z  ;o i  n y

ws ■ a z u ją c y  
n a  z a z s z j
W -.ty s tb ic b  o k o lic  n > b a  z w y łą c z e n ie m  
p ó łn o c y , d o  n m o c o w a n ia  w o k n a o b  o g r o 
d a c h , n a  m iir a c o  z e w n ę tr z n y c h  g m e c h ó w  

Sztuka po 1 złr. w. a. 
v ra z  r e p e ra c ja ,  j a k o i e t  s p rz e  l a l  n o 

w y ch  ż - g a r i ió w  i . . g a r ó w  w sze lk ie j k o n 
s t r u k c j i  p o  c e n a c h  i d z w y c z a j n is k ic h  i  z 
p o rę c z e n ie m , 149.1 l —?

p o  e -a  7 e g  n r  i s t  z  miejski

Józef Weis,
Ł v 4 w , R y n e k ,  1. kS.

O isk Gnomona na żądanie wysyłam I 
frauco,

■ap̂  karnawał?!!
D'r. uprzyjemnienia towarzyskich zabaw, dla upiększeń'* i od 

młodzenia tak płci j-L i włosów, polecam powszechnie znane i 
wypróbowane moje

Perfumy, Wodę lwowską, Pudr książęcy.
Eremy piękności: dla blondynek, szatynek, brunetek, Ołówki dc 
brwi, Pudr brył atowy, źrebmy, złoty, na włosy, Srasetki do su
kien I bielizny, Kadzi tła saloucwe, środki ca wywabianie plan z 
s kleń baiowych i bucików, — kredki di usntuęcia porostu n* twa
rzy u pań. Pilipton i Nigretinę do nadania włosom pięknego k lotu, 
pęa a iy  i fiksataary. Wodę fijelkową do wydelikacenia twarzy. Ma 
gdolinę ćo usunięcia czerwoności nosów. Płnkanki. do nss i pudry 
do czyszczenia zębów. Pastylki do nst dl* nadania przyjemnej 
woni przy mówieniu i oddychania. Wody toaletowe z za;a hami: 
fljołkowym, Essbouqu8t, Miliefleurs, do nacierania niała, aby nie 
czuć było odrażającego odoru potu. Cezaryn dl® zniszczenia na
gniotków. Pudr salicylowy przeciw pocenia się tóg i usunięcia 
nieprzyjemnej woni. Flakoniki do peifam, grzebie i a, ozlob e la 
*te eczka. Karboiin da zniszczenia brodawek. K(JM.YS, najpewniej
szy środtk do usunięcia kassin, katara, chrypki 1 wzmocnienia nad
wątlonych sił.

WszystKO to i wiele iunjcL pięknych rzeczy nabyć można u

j .  lh u a $ a v lc z £
w e  L w c n i e  u l i c a  l i o p e r u i t t a  1.  3 ,

1403 3—? i  w K rakow ie -w fflfc iM ą k im td ee  l  20 .

1

s s m m zm

l
i
i
i i
m
i i
ifl
i 
i 
i

i  

i

KWIATY BAŁOlfi,
stro je  w ieczó r  ko w e  i w ese ln e

polecam po umiarkowanych cecach.
’i<5ra strusie, czaple ud. przyjmuję dc prania, farbowania i fryzowania.

M .  T O P O L M C K A . ^ i
we LW OW IE plac Halicki Nr. 1. 14562- 4

Podziękowanie.
Panowie M. Sokal i Syn spedytoro- 

I wifl k  u i  Karola Ludwika, posyłaę, itón . 
Iz Warszawy do Lw jw ' pospiesznym po.-, 
liągitm  z lOciona, szła 43 godzin, od
stawili takową jnż po dniaoh czterech; —

| k  co im skłac lam pnblicznie moje po- 
f dziękowanie.

F . H . Eicłder.

-.rb w leszcze nie.
łtada nadzori za pierwszego Towarzystwa eksploatacji nf.fty i woakn 

-ziemnego w Kołomyi za rasza człontów tegoż Towarzystwa na
zw yczajne walne zgrom adzenie

ua d z ień  10 . lu teg o  18&2, o god z in ie  Olej w ieczór,
w sali ftady gm.nnrj w Kołomyi.

M a j i o r z ą d k n  d z i e n n y  m:
1. Sprawozdanie dyrekcji o dotychczasowy! rozwoin przedsiębiorstwc.
2. Zatwi.rdtenie sprawozda ia z tachn ku piaych iJn i rozchodu z» 

rok 1881 (§ 31 lit, b).
3. Uzupełnienie «yrekcji.
4. Wybór dwóch członków do Bady nakorczej.
5. Zmiana §. 13 i 15 ..„nt;aktu spółki co do . kłida i wynsgrodze-

n‘a dyrekcji.
6. Ewentcalne wnioski dyiezcji i fead» nadzorczej.
Kacbnnki za rok 1881 , księgi i doknmenta mogą b> ć przejrzi ne n

dyrektora-ekatbnika od 3. lutego 1832. 
i Kołomyja 23. styczn a 1882.
1&U5 1—2 R a d a  n ad zorcza .

BARAN?
c z y s t e j  k r w i  

M eg rettl
pochodzenie; Kopaszeso, Leiw^ow, Tar- 
goszyoe, Harta, fnodo wea OnOza.-ni p 
Juliusz Syp.iiewskl z Wsrszawy) (właści
ciel ou o: ąrni p Teofil Wasi. ivskl 2 
Czidca) są na s p  r s t a a ż  w zarodowej 
owczarni

„ P s t i -  ą g  o  w  a '
Na . lodówienie listowne pu. adresem 

Jarecki v fotrągo ̂ ,v przez Bzeszdw, 
Cznd jo, oczekiwaó będą 1 Jo pizybi * a- 

cn na Jiacji kolei Karola >, . i . l i .  
w Sędziszowie. 1' 8 » 8—15

)OOOOOOCOOOGOO£O.^GOCro
B A .  l u t n i e j ą c y  a d  l a r  c z te rd z ie s tu -  p i ę c i u  !

SKŁAD WĄDLIN
Adama Jc!iD!io«iik!ego

we Lwowie ul ualioka 1. la.
poleca zawsze ć i v l « i y  j  d o b o r o w y  to w a r  po cenach naj- 
umiar ko wańszych. Odbiorcom większych ilości tak miejscowym ja- 
kotei i zamiejscowym opuszcza znaczny rabat Wszelkie zamówie
nia ra prowincją uskutecznia oćtarotną pocztą. C.-Uniki nafżąda- 
nie frarco. 1463 4—4

ÓOOOGOOOO OOOOOOOO C POODOO!

Plazn, ci,vilje> Laby
f £ » m e T ’ aS S L  «
Frẑ sWaL w,,go 1 i ’ T»-es°egd $  </-• c,«nło
°Piaki a / 0J^4

*  b ł ,
Z

t°m oca

kauczukowe stemple
I o i l f a  f a b r y k i
i WIEDEŃ 1Y., HaUjjtsI rasae 51.

S K Ł A D  
I TIL W. E 1 S 3 R T  
W I E D E Ń ,  1., G i - b e n  Nr. 7. 

Najnowsze wzory.

B i a ł e

Drożdże piwae
w y b o r n e j  J a k o t c l  z D io m i  w 
h * ł i  & cb „  e c h a t  w " sy u  w liosciact 
od 5  k i l o  i wyżej i s hryka piwnyot 
drożdży Se 1L 1  a ' i 4. a u f m . . u n  w e
W i e d n i a  Badolfsbeim, Sigmands 
gssse 3. . 0C6 1—2

'P o d r ę c z n ik
d o  b o d o w i ?  b y d ł a  r o g a t e g o

opracowany według najnowszych dziel fachowych 
przez A . P O P I E L Ą

CLó j byJla - ftj chwili jeat tein ważniejszym, ile ie zami iąoie granicy 
mo kiewskiej dla bydła -tepowogj wyn.erodz ił sowicie naszym gospodarum wszelki 
nakład wyłojony r .  te część gospodarstwa

Treść poszczególnych działów: ■ _
Dział T. O ważności i zadania Lodowi1' bydła jako jednej z gałęzi produkcyj

nych 1 ajowego rolŁ'otwa.
Dział 21. 0  kiarnnko hodowli 1 zastosowania jej do ekrnomicznych stosunków 

miejscowych z uwzględnieniem bodowy i własności 1 yowiedrich ras i  .oWOd 1
Dział III. Zna.dy i metody cł- i^a z rwzględnieniem obecnego u-ina oydla 

t  k r a j i  n a sz y m .
Dział IV. Zasa ly żywienia z uwzględnieniem bydła różnego wieku i pize . 

znaczenia. .
D z ia ł  ‘ V  a-.uńk ł, z d ro w e g o  o t r z y m a n ia  b y d ła .
Dział YI Wady w dr:si= izym oho wio byoła
Dział VII K ótkie zówzi c< do obchodzenia si-j z laliiałen.
Dział VIII. 0 ważności asekura.iji bydła z poglądem, u  stosunki krajowe..
D zie ło  zaw ierać b ęd zie  3  tOmj % 9 0  ilu b tracjam l 

różn ych  raa b yd ła , wzorów an atom iczn ych  1 t . d., i 
kosztow ać będzie w  drodze p ren u m eraty  ty lk o  ® zł*-,, 
h tó re  za p rzek azem  p o czto w y m  przęsłu  m ożna do  
a d m in istra cji .G azety N arodow ej*.

S ł y n n e  PIGUŁKI ocukrzone
(D ragees)

pp. Ravel, Mailurd & Oo.
w P a r y ż a ,

gałeeane f-rzen pierwszych lek - 1 f P a ry żu  1 utywsuO s  nieik.ro* 
dnym skotkiom we w szystkich szpitalach tam tejizyoh 

przsoiw  zatw ardzeniu , 
chorobom żółci, 
taflegm ienin  żo łądka i 
migrcŁie

znajdują ę ca składzie we Lwowie u Jakóba Piepesa aptekariia 
i n Kalikota Krzyżanowskiego ant.

C e n a  j e d n e g o  f l a k o n u  5 0  c t .
Zamówieria pocaiowe ulwrotną pooz1,. 1474 1 -8

■ O O O O O O O O ł
Wydawcy

t i L u r j K a . o  i| H e n ry k a  N e s ila  „ M ą ka  pożyw na dla dzieci
Wielki dyplom honurowy. 

Złote medale
111  i s i n j t h  . . ]  L J t a a  a c h .

Liio.se „ wiadeet..a piei .szych znakomiiodci 
medycyny

Najzupełniejsze pożywienie
dla dŁieci p rz j plersiuch 1 słabow itych. 

Zaak fabryczny. G ł ó w n y  s k ł a d  w e  L w o w i e  :
w aptece Zjrgn. Ruckera, jaboi w apt. Piotra M i k o ł a j - . J a k .  Beisers, 
Jnl. Nahiika, A. Sklepiń«kiego, Wład. Tepy i we wszjstki h apt w- Galicji,

P a s z k a  ! 3 c e n t ó w .
Do nabycia we wszystkich aptekach Wiednia i na 

prowincji.
1 RZESTR03  k: Tylko wtedy prawdziwe, jeżeli

,  wieka oa puszkach“ opatrzone są ,,oboczną marką 
ochronną*,

NB Nieprawdziwym |  n „ kom brakuje na ety
kiecie wieczka podpis .głównego depozi tarjosza Ł'. 
BLKl la k * .  138: 8 e

Ó O O O O tK  U J K K K X K J O ttO O O t k k k k ;

R r  r i a n d e r s b a
p r z ę d z a  do robót pończochowych 

i  n ic i n a  szpu lkach .
Na wieleń *1 ioj i paryskiej 

wyśftaVii odz.aczona n a jw y j -  
s z e m i n a g r u d h  m i.

Powszeclrie nlubioue 2 po- 
wedn swej wybornej jakości, 40 
nabycia we wszystkich handlach 
hartownych i detailictnycn an itr. Znak fabryozny dla, i. 
węgieł skiej monarchii. 1254 6—24 oici w:ckowych

łOOOOOtKKJCMKHWOOCO'

i Znak fabryczny ula 
I przędzy puńczoch.

Przeciw łysiuom  
siwieniu włosow i tworzeniu 

się lupleżj
tkatfcuje vi di ig oo<fiiek»ixe nadchodzących śWia- 
deć. » pi m dziękczynnycb jodynie i wy r  żnie

Olejek 'tarnuowy dr. Moras
Szanowny panie aptekarzu 

Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaczki olejku taninonego dr. Mo
ras. • Skuteczność tego śiudka je s t wyl orna, wypadanie włosów nst,.!o, a 
oawM gęsty porost' się okazał.

Wriadeń, d. 6. **/<-,ziua 1880, W.ihcłm Wagner.
Paule aptekarzu joz. e Ffirst w Pra lze ł 

Z ra- ościę mogę pana Luuieść, że w sku1 x  .iłycia olejku taninowego

WlelmożnT Panie!
Licząc zaledwie trzydzieśi.. 1 t i byc łysym, jest ca U rzeczą nie- 

orzyjemną. Gdybym nio używał olejku tanino, jgc dr, do., s, byłbym do 
as iiLj starcem, bródek ten zdziałał a mnie W krlki tygodô aoh codo, co 
wszyecy, ktćrry mi-ę znają, i»w;erdzą. Upraszam i tWd.

Bako r 3. styc/nia 1880. V 'dzięczny
_ Jarotte Dotihoi, m dei. iobr.

Dó nabycia we fl ikonach po 2 zł. i i  zł. wąĄorowie u Zygm. Roc-
kera, apt pod .Srebrnym Orł- u „ przy ulicy KrazOmkiej; w Ceernioweaoh
n a r t  J. Golii feowskiego. 1091 8—?

IOOOOOOOOC OOCOOO»900CXM»

K a n t o r  w y m i a n y
o. k. cprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k a p ju je  i  dp-z«O aj,

w s z y s t j f o  e f r k t a  X m o n e t y

yw d B rantakR M ś

ŁI8T1 hipoteczne
5°|o Listy hipoteczne

2»hot«i

, ,  83,)
grudni 3 SI 1, mogą być żyt ■ o lokows 

bib kepitałów fuądtpisiow ysz, papilarnych kaucyj małżeńskich wojsko- 
w jci. aa kanre dmibowe i wadja—są w tymże 1 mto/ze do nabycia.

Wszystkie polecenia u prowincji wykonują się bezzwło- 
oznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1865 8—?

: i J

AS TH M E
Duszność, 
chrypka, 
kata1” , za

daw nione i wszelkie cierpienia kana- 
i ów oddechowych ustępują po użyciu 
R Y H E K  L E V A S S E U R A .

W< Paryia, Skład główn;
Dostań moi ąiMaaaaMM̂uRtiOiiiłaŵt

W szel
kie cier

pienia
nerw ow e każdej chwili ustępują pc 
użyciu pigułek antinew raigijnych 
Dra O R O N IE R .

w Aptece pana Le^as r, rue de Ul Mo^nale, ZS,u .. rfSzyatUoL głównych aptekach.

mnt i(u i   nnnrn
Sh wiedeńskiej gield«ie

można tak przy tendencji hausst jakotoż baisse zartbii wielo 
pieniędzy, jeżeli jest się poififormowanjm najdokładniej o wszyst
kich cayiiulkach, mjjąęych, wpływ na knrst walorów giełdowych.

Wskutek mojej dłcgolotaiej praktyki i stuannuów z zagramcz- 
nemi miastami/ znajduję się w przyjemnem poł ionin, w s z y s l  
k im  m o im  szan ow n ym  h o u ito a tą in  poaaw aó  
zaw czasu cen n e  in form acje.

O bjaśn ień  i  rad  do kaź lej spekulacji udzielam najchę
tniej, jakoteż załatwiam > izeildcgo l^aj. na; korzystniejsze ope
ra'je giełdowe.

Również mogą przezemnie zakupione papiery lak dłngo u 
mnie w ceiach spekulacyjnych pozostać, dopokąd nie będą mogły 
z korzyścią być spieniężone.

Ponieważ teraźniejsza pora ji t szczególnie korzystna, polecam 
usilnie, takowej nie pomijać bez korzyści, lecz sytnację wyzyskać

H erm ann  K nópflm acher,
Bank- nnd Boraenges^Lkft.

1097 5—13 w c  W i e d n i u ,  1 ,  H o k e i s t a a f e s g z g i e  *■

: » o o o o o q <: — ■ roooc

^ a b f e K t i
z n a jd z ie  u m ie s z c z e n ie  m

te handlu płócien i bitlieny r
g J ana JHiedla {
^ i b l l  w e  L w o w i e .  l  3^

W  J i u r i d i a  k a i ę g a m k l m  na
prowincji znajdzie natychn>iast nuiie- 
1zozenie *

p ra k ty k a n t
Bliószą wiadomoSó odzieli B ip .r o  w y . 
w i a a o w c z e  J .  F o l i ż a k l e g e  
Lwow. 1497 3 S

Kocioł parowy
d w a  K o n n y ,  stojący z leźąuą maszyną 
n . iccLjm postumencie, z u ystawy wie
deńskiej, p r e m i o w a n y , roboty pa
ryskiej, je it z wolnej i-^si dc sprzedania 
ii podj taoeg.

Wisłocki,
1483 8—3 aptekarz w Jarosławiu.

EKSPEDYTOR
p o e ^ tu w y ,  biegły w manipulacji po
trzebny uat/ohmiasi do nrzjda pjesto- 
«ego w J a n u ł o w i e .  Wolni od wej- 
ska i z kancją mają pierwsz ćstwo. Bliż
sze w‘.noki lijtowaie w miejson.

.499 _ - 8

P O L K A w d o w a ,  posiada 
jąca g r a n t o wn i u  
mazytę. jęzjkfran- 

jłi.eki 3 Liemiecki, szuka nmie>zczenia 
jak.o nauczj ciołka do jednej lut d*óch 
panienek, — Łatkawó zgłoszecia pod 
adresem: ,M. M. Lwów, ulica Bobie* 
skiceo, 1. 5, UL p ęiro. 1493 2—8

wypłv>ę temu, ktoby 
używają. t ra
ił * osi 1 zębów,
flaszka po 86 et znewu 
cierpiał na ból zęoów 

lub na ak-nośay odói z nst.
W .  B d s l e r a  s y u o w l e e ,

[E. Winckłer].
Wiedeh, 1. Regi-1 -ngjgasso Nr. 4.

rraw a.iv  -  do nabycia Wo Lwowie w 
ipt Zygm. Buokera. 88i3 2 —V

560 &

T y lk o  za 2 złr.
jako zadatek 

i  p  i f /  e n  a j  ę

K W I  rr  Y  
p ob orow e

(Bi zugscheine) 
„M ercura- we W iedn iu

na

Ł a s f f

LublańRk;e
( Laibach)

■ a, łata ruszty po z i. 2 w 12 ratach. 
Losy to za zapłatę w jmówee 

po sursie wiedeńskim.

Główna wygrana 30000 zł.
Najmniejsza w y g ra m  50 zł

K ap u jący  gryw _ J lż  po  zloZenin p ierw 
szej raty  w kwocie 2 zł. na wsz/atki-j wy
grane sam.

A n p s t  M e l M e r g

we Lwowie 
dom bankowy i kantor wymiany

S p r z e d a j e  1 k u p a j c  wszelkie obligi 
państwowe, li y zastawne, akcje i monet 
po cenach t aj"miar». a  ' ,zyeh.

Polecenia z prowincji wykonują się na- 
tychmisst i bez doliozecia prowizji.

Zleceoia do zakupna i sprzedaży papie
rów wartościowych na giełdzie wiedeńskiej, 
wykonują się pod Łajkorzystniejszemi w i- 
rucaami. 1503 1—10

■Kkmt ykapd
Ekstrakt mię śny Lisbiga
d a je  p r z y  d robn ', cl. d o d a tk a c h  w yborny  

a-osńl- 1  przy naleźyteiii użyciu takow. jo  jnsi 
vielkiem zaoszczędzaniem w  g o sp o d arstw ie  
domowem. Z jednego-fOńta angielskiego.rów. 
ra jącego  się  4 5 4  gramom ekslrak iu . zrobm  
n jżiiŁ IDOpcn cyj silnego rosołu. Przepis uży-

. c ia  dołącza się  do ltażdego s ło ika

ItKsIrakt Lieoiga. 

i  d n * i q * x b i e b i  .  „ i c o i s s k ą ,

6 % %

5i e | j  i g  j a r / j  ą  i 
i a b  n i i e j :

‘  ■ €  ■

%

CIEMNV b, uczań tu 
tejszego za- 

ckładn tru 
dniący się w y p l a t y w a n i e i  
k r s e b ń i  t r z c i n o w y c h ,
poleca się miłosierdziu łaskawej 
publiczności. A dres: l w ó w  
u l .  P i e k a r s k a  n r .  S I  — 
d r z w i  n r .  1 4 .

o
i .CDCO

Znakomite powodzenie 

1
40 -?

Mą c z k
przygotowana z Bizmasem

jest loco
. r y ż o w a

tego to dz i a ł a  tzozężhwie as skutą 
l e J e . t r z c i o u  p r z y s t a j e  B a

ila 
s i

c i a ł ; . ,  nadaje
cerze świeżuśó naturalną.

CH. FAT
Magazyn Perfum w Paryiu 

9- na nlioy de u  Paiz, 9.
Dostać można w magazynach galanttt- 

op. Kamila Strzyżowsaiego, Leona Iem- 
tncha, Dzikowskiego i Jahla K. Bayera 
& Leona i w aptece p. P. Mikolascna.

Do nabycia we Lwowie n Piotra MikolascŁa, A. Kochanowskiego (da
wniej Torosiewioza,) Ji,KĆha Baisere, Zygmunta Ruckera i n Arnolda Wer 
nera; w Nowym Targn n K&rola Laura. W. littldner i Sp. w Tarno” Je.

C. L. przy w. i marka oohronn..

W y sy łk i p o c z ty ]
■ zaliczrniem , oclone i 

fr a n e o , tak i oub w a nie ponosi 
żadnych wydatków

K o s z  5 k i l o
zawierający 35—46 sztuk najd->»Von
mesyr kich [ S ^ t M 185

-.76 O*
1.10 U

—.90 (*
1.— •

—.95 m
—.80 W
1.10 

-  .90
*

z 4 butelkami, na nępnjąeyoh wybór 
nych orz cli -tlnyeb win, i i -  

ma la.j oliwy
Ma.' :a stare i łodkie zł. 1.30 
Cjperu najlepsza B 
Madei najmocniejsze „
Ua.-salla Wygrzewając i , —.90 
Her ■ dosk. i posilający *
Moskat, najw. bnsietu B 
Refo icó ozar-e najrlt.sk.

nm gwar-praw. Jam. .
Nizza oliwa utoł. najd. a

H er b a ta
prawdziwa C h i ń i k a przez Snaz z 
Hougkony bezpośrednio impor- 

tawan« .
Ces. Pecco kwiat. nsjL kilu zł. d .— 
Sonchong nader arom. „  ,  5.—
Cengo doi t i mocna „ a 8.30 
9 ^ ,  samej herbaty mniej jak 2 ki.* 
nie wrsyła zię; w mniejszej su  
może dvć do-inny oh i., warów ‘.odaim 
1419 w pakunek. 7—8

R . H a i t i  Tryest.
i m____

Premiowana w Paryżn 1878.

E a c a i p t u s  e s e n c j a  d o  o s i

Deslnfekcyjno-Antwejityczny środek konserwacyjno preherwaiywny, do hYgleniCinego 
pielęgnoWHiiiłi ust 1 ochrony wpływów m iazm atycznych  przez ■ C M. Fauera, we 

Wiednia, likarzh przybocznego ś. p. Je&u Wysokości oei>rza Meksyku.

n a  a t .  1 .90  ^  hipasi* W ayt. PUPpa Nen.te na w. Wł.dnla, tadsiei w wssystkisk n^snl.j..- a aptekaek i p»pfn«arla*k 
aastr: pwng. aonaręifil i aa rranlea. . _

Główny skład u Feliks Griflif tc :dl, Wien, I., Sonuijnfalsgasse 7. 128189
9 9 * a Jiyitli i nassyak składmea. J.at takł* no .abyoia 4r. C. >* Fabs.-a sławne ful v  r. 186S w LondjnJ* w.sik *

a.d u.m ntyrodT wyssoiególnj.l e. k. nor*, i lydło st .FU.aTSS1 stolce- Ao ky.i— tjnegi ptslęgnswanis «•“»«! >
,* - W- I„oi 1 4.  ni.by.ia kandlasli 4'fir«d- usikovflklaco, Moreina arallsrai w apt. J. BsUor* **•

i P. “  L ..j A. etrifa >yn, Pr. Ekrlieka i ł.J iik jlil

i włańoioi*!* J. Dobnadiłd i JE- Ghroman. jdpowiedsialBy redaktor Jaz Dounański. % i  .kkoTbi „Gazety Herodowej.“


